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Nowe normy zaludnienia obowiązują ju i 
w 506 miejscowościach

Należy przyspieszyć:
; O  weryfikację wniosków 

o przydział lokali 
i Q  opracowanie jednolitych planów 

budownictwa mieszkaniowego

Wywiad z ministrem 
Stanisławem Sroką
•  WARSZAWA PAP. Cztery miesiące uplynę- 

1 iy  od chwili, kiedy na podstawie wytycznych 
' V m  Plenum KC PZPR Rada Ministrów pod- 
' jęła uchwały w sprawie nowych norm zalud- 
1 nienia i  zasad przydziału mieszkań, oraz stwo­

rzenia warunków prawidłowego rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego.

Konferencja
ra s o w a
e h ruf i

LONDYN PAP. Bezpo 
średnio po przybyciu do 
Londynu premier Nehru 
odbył konferencję praso 
wą.

Nehru podkreślił* ie  
nie będzie można prowa 
dzić rokowań w sprawie 
Berlina bez uznania de 
facto Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej 
oraz granicy na Odrze i 
Nysie, z drugiej zaś stro 
ny bez gwarancji swo­
bodnego dostępu do mia 
sta. Jest on zdania, że 
sytuacja w Berlinie jest 
nieco mniej napięta ni,ż 
poprzednio. Jest tylko 
jedna rzecz do zrobienia 
— dodał on — a miano 
wicie możliwie szybkie 
podjęcie negocjacji.

Premier wyraził po­
gląd, że trzeba niezwłocz 
nie położyć kres doświad 
czeniom z bronią jądro­
wą w drodze zawarcia 
układu.

m ie szkan iu) na leży ją  obee 
n ie  przysp ieszyć. 

PR ZEC H O D ZĄC  do spraw  
czysto bu do w lan ych , trze­
ba po dkre ś lić , że n a jw ię k ­
szą przeszkodą w  ko o rdyn o  
w a n iu  zadań przez ra d y  na 
rodow e b y ł b ra k  k o m p le k ­
sow ych p la nó w  bu do w n ic ­
tw a  m ieszkan iow ego, o b e j­
m u ją cych  w szys tk ich  in ­
w es to rów . Prace w  ty m  k le  
ru n k u  po d ję ty  ra d y  p rzy  
tw o rz e n iu  p la nu  r.a 1962 r. 
N a p o tka ły  jed na k  na tr u d ­
ności w  zw iązku  z n iem oż­
nością uzyskan ia  danych 
o w ie lk o ś c i in w e s ty c ji m ie ­
szkan iow ych  zak ła dó w  p ra  
cy. N a jg o rz e j s y tu a c ja  wy 
g ląda pod ty m  względem  
w  w o je w ó d z tw a ch : lu b e l­
sk im , opo lsk im ,, szczeciń­
sk im  i w ro c ła w sk im . 

S tw orzen ie  kom p lekso-
___- . ____. . .  __ w y c h  p la nó w  bu d o w n ic tw a
ET ¡ Í S . Í i . uzal eżni one je s t od opera­
do tyw n o śc i te re no w ych  S ig a-tSmSmíf i  I. 55 .K n6'v Państw ow ej.

Pr*edstawi" MÓWIĄC o strukturze lo 
c ie l PA P. kali stwierdzić trzeba brak

na ogół małych pomiesz- 
— WIĘKSZOŚĆ rad «*ń. Jednakże ze wzglę- 

narodowych -  m ów i X  " i J K S S f f i
min. Sroka — podjęła tacji rady narodowe mają 
już skuteczne kroki dla tu dość ograniczone pole 
poprawy warunków mic
szkaniowych ludności, słusznie uwzględniono więk 
W liczbach wygląda to *** »’ość małych mieszkań 
następująco: na 801 miej
SCOWOŚC1.W których obo- wszystkich pomieszczeń 
wiązuje publiczna gospo <u >s Proc- w br-)- 
darka lokalami, do koń­
ca października br. no­
we — przejściowe nor­
my zaludnienia wprowa 
dzono w 506 miejscowo­
ściach. Znaczna więk­
szość rad, bo 394, usta­
li ły  normę 7 m kw. po­
wierzchni mieszkalnej 
na osobę, reszta przyję­
ła normę w granicach 
5—6 m kw.

Fryzura 
nie z tej ziemi

N A T C H N IE N IE M  te j 
n ie z w y k łe j f r y z u ry  b y ła  
w ieża, k tó ra  ozdobi 
te re n y  ta rg ó w  św iato­
w y c h  w  Seattle, stan 
W ashington. O ryg in a ł 
ig lic y  w ido czny  je s t na 
zd ję c iu . N ie  w iadom o 
ty lk o ,  dlaczego tw ó rca  
uczesania nad-al m u na­
zw ę ,,Pan P a w e ł”  — 
fa n ta z ji w  każd ym  ra ­
zie mu n ie  b ra kn ie !

(Foto CAF)

PO SU W A S IĘ ta k ie  na- 
przód, a czko lw ie k  z pe w ­
n ym  opóźn ien iem , w e ry f i­
k a c ja  w n io sków  o p rzy ­
d z ia ł m ieszkań . M . .in. w  
w o j. szczecińskim  spraw ­
dzono 17,5 ty s , w n io sków .

W e ry fik a c ja  skończy sie 
ostatecznie w  g ru d n iu  b r. 
Ze w zględu na je j  zna­
czenie (na te j podstaw ie 
ra d y  narodow e będą m og­
ł y  us ta lić  roczne p la ny  
p rzyd z ia łó w  m ieszkań i  pra  
w id ło w ą  s tru k tu rę  lo k a li, 
c z y li ilo ść  izb  w  danym

Inauguracja Dni 
Filmu Radzieckiego

W kinie „ Kosmos”  
przy szczelnie wypeł­
nionej widowni roz­
poczęły się w piątek 
DNI FILMU RA­
DZIECKIEGO.

Po zagajeniu dyrek­
tora OZK Tadeusza 
BĄCLERA krótko prze 
mówił kierownik Wy­
działu Kultury Prez. 
W RN Kazimierz BO­
ROWIECKI.

Film „ZEGNAJCIE 
GOŁĘBIE” oglądany 
był przez obecnych z 
wielkim zainteresowa 
niem. Na zdjęciu: z le 
we) — przemawia Ka 
zimierz BOROWIEC­
KI, z prawej widow­
nia kina „Kosmos” .

W Zakopanem
biało

Z A K O P A N E  (PAP), 
godzinach p o po łud n iow ych  
w  sob o tę . 4 bm . w  Zako­
panem zaczął sypać gęsty 
śnieg. Na u lica ch  leży  już  
k ilk u c e n ty m e tro w a  a 
stw a m okreg o puchu , 
r y  je d n a k  to pn ie je , gayz 
w  m ieście te m p era tu ra  w y  
nosi p lus dw a  s topn ie .

In acze j je s t w  górach. 
O b se rw a to riu m  M e teoro lo ­
giczne na K asp row ym  W ie r 
ehu, no to w a ło  w  sobotę w  
godzinach popo łud n iow ych  
10 cm  w ars tw ę  śniegu oraz 
te m p era tu rę  m in us  3 st. W  
T a tra ch  spodziew ana jest 
dalsąs »bn iżka_ te m o era tifc

-OfcjT

Nowy zamach 
na do Gau!le’a
przygotowują uiirasi

PARYŻ PAP. Paryski nawcami mają być wy-
„Figaro” donosi w sobo- próbowani już i  poszuki 
tę 4 bm. o krążących po wani listami gończymi 

mordercy: dezerter z le-

dzenia serbskiego — Do 
głoskach jakoby ultrasi ^ecar i b. porucznik spa 
mieli zorganizować no- «ochroniarzy Delorme. 
wy zamach na de Gaul- na sumieniu
le’a podczas jego podró- 29 juorderstw, w  tym 
ży na Korsykę w  przysz- *a°o3stwo komisarzy ge 
łym tygodniu. Akcją kie feralnych policji w A l- 
rcwać ma osławiony puł §ier/ 1 Gavouryego i Gol 
kownik Godard i  nie oenberghea. 
mniej znany z „procesu Zapytany przez redak 
barykad’’ faszysta Susi- cję,' „Figaro”  o szczegó- 
ni. Bezpośrednimi wyko ły  tej sprawy, francuski 

minister spraw wew-

Okręty
wojenne
U S  N a v y  
płyną
do  E u ro p y

LONDYN PAP. W 
przyszłym tygodniu, jak 
donosi londyński dzien­
nik „Daily Telegraph”, 
przybyć mają na wody 
brytyjskie amerykański 
lotniskowiec „Essex” , 6 
stawiaczy min oraz je­
den tankowiec.

Załogi okrętów liczą 
około 340 oficerów i 
3.800 marynarzy. Eska­
drą dowodzi admirał 
Dennison, naczelny do­
wódca sił morskich 
NATO na Oceanie Atlan 
tyckim.

nętrznych Roger Frey 
nie zdementował pogło­
ski. Oświadczył jedynie, 
że wierzy w  „honor kor 
sykański, który stanowi

CENA S0 GTt
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0 łym nie pisała Agencja Reutera

33 tysiące osób
pozostawiono na pastwę

rozszalałych żywiołów!
Rewelacje korespondenta AFP c ji: otrzymali oni roa- 

kaz strzelania do gło- 
PARYŻ PAP. Komunikaty Agencji Reutera dującej ludności, 

podawały w cyfrach i krótkich faktach dzia- »Po mieście krążą p o -  
łalność straszliwego huraganu „Hattie” , który głoski, że żołnierze bry- 
zniszczył stolicę Hondurasu Brytyjskiego, Be- tyjscy strzelali bez par* 
liże. Obecnie wyjechał tam specjalny wysłań- donu do kobiet i  dnecjj 
nik AFP. Wstrząśnięty widokiem, który zoba- *e oficerowie brytyjscy, 
czył na miejscu, przekazał w depeszy z Belize . ga zaopatrzeni w, 
cbrą* zupełnie inny. fakty całkowicie przemił-

żywnościowej ludności” . 
B e l i z e  — t o  p ie k ł o . „Odnosi się wrażenie 

i  pięć dni po przejściu —— kontynuuje AFP — za 
huraganu nie przedstawia rząd Hondurasu B ryty j- 

*"iasta skiego, który powrócił

czane przez Reutera.

GRATULACJE 
z P o ls k i
dla U Thanta

WARSZAWA PAP. 
Minister spraw zagrani­
cznych Adam Rapacki 
wystosował depeszę gra 
tulacyjną do p. o. sekre 
tarza generalnego ONZ 
U Thanta z okazji jego 
wyboru na to stanowi­
sko.

K LĘ S K A
pięściarzy USA
na angielskim

r in g u
LONDYN PAP. Na rln 

gu Empire Pool w Wem 
blej rozegrane zostało 
spotkanie amatorskiej 
bokserskiej reprezenta­
c ji Anglii z goszczącym 
w Europie zespołem 
USA. Mecz zakończy! 
się klęską Amerykanów 
0:20. Sensacją zakończy­
ło się spotkanie w  wa­
dze ciężkiej, w której 
Anglik WALKER potrze 
bowa! tylko 1 min. i 54

najlepszą rękojmię bez-jąek. do znokautowania 
pieczeństwa szefa pań-] amerykańskiego giganta 
stwa” . | PERRY.

ono na w e t w id o k u  
zniszczonego. Be lize  — w  , -
s trasz liw y , d ła w ią cy  za- obecnie do Belize, dzia-
duch. T ro p ika ln e  słońce 1 ła w  próżni, że nie m ś.
w-iigoć w  te n  w łaśn ie  spo- on najmniejszego wpły* 
sób u ja w n iły  ro z m ia ry  tra -  ___ __
ge d ii. N ie  m a m o w y  o lic z -  w u  n a  l u On °ŚC •_______
bie  „400 o f ia r ” , o  ja k ie j 
p isa ła  A genc ja  R eutera.
Pod b io tem  po k ryw a ją cym  
szczątki m ia s ta  g n iją  i roz­
pada ją  się s tosy tru p ó w .

N ie  m ożna us ta lić  lic zb y  
zab ity ch  — pisze kore spo n­
de n t A F P  — poniew aż w 
obaw ie  przed w ybuchem  
ep ide m ii w szystk ie  z w ło k i 
na tych m ia s t ob lew a  się 
benzyną i  p a ll,

NIE NA TYM JED­
NAK polega cała trage­
dia Belize. Korespon­
dent AFP stwierdza, że 
oświadczenie władz bry­
tyjskich, jakoby ludność 
miasta została ewakuo­
wana przed nadejściem 
huraganu i umieszczona 
w bezpiecznym schro­
nach — było zwyczaj­
nym kłamstwem. Lud­
ność tubylcza nie była 
wcale ewakuowana z 
Belize. Miasto to liczyło 
'42 tysiące mieszkańców, 
36 tys. tubylców i 6 tys. 
Europejczyków. Z tego 
33 tys. tubylców pozb- 
stały na miejscu wyda­
ne na łup huraganu.

KO RESPO NDENT A F P  
stw ie rdza  rów n ie ż , że p o ­
m oc d la  Be lize  przyszła 
n ie s łycha n ie  późno. Jeszcze 
w  p ią te k  rano — p isze — 
w  ty m  za top io nym  m ieście 
n ie  b y ło  a n i jednego h e li­
kop te ra , an i je d n e j ku c h n i 
po lo w e j, a n i je d n e j ek ip y  
ra to w n icze j.

W EFEKCIE ludność 
rzuciła się na sklepy 
żywnościowe i wtedy żoł 
nierze brytyjscy „nie­
zdolni do walki z żywlo 

iłem” przystąpili do ak-

Światła wielkiego miasta

P A R Y  LI P A P . D o  bazy 
Tou l-R o s ie re  (depa rtam en t 
M eu rth e  e t Mozelle) p rzy  
b y ła  131 eskadra m yś iiw  
ców am e ryka ńsk ich . Jak 
poda Ja agencja F rance 
Presse, przerzucen ie  eska­
d ry  n a s tą p iło  „ w  ram ach 
um acn ian ia  s ił am e ryka ń ­
sk ich  rozm ieszczonych w

N acze ln y
a rc h ite k t
B e rlin a
z  w izy tą
w Szczecinie

D ZIŚ  w  godzinach w lec 
czornyeh przybędz ie  do  
Szczecina 4~osobowa grup« 
a rch ite k tó w  z  NRD z na­
czelnym  a rch ite k te m  B e r­
lin a , inż. Hansem  G E R IC - 
K E , k tó ry  je s t jednocześ­
nie  w icep rzew odn iczącym  
N iem ieck iego Z w ią zku  A r ­
ch ite k tó w  (BD A);

DELEGACJĘ pode jm ow ać 
będzie szczeciński od dz ia ł 
SA R P -u. W  czasie trz yd n io ­
w ego p o by tu  goście zapo­
zna ją s ię  z  tw órczośc ią  
szczecińskich a rch ite k tó w  i  
p la n a m i na na jb liższe  la ta , 
M . in . p rze w id z ia ne jesfl 
zw iedzen ie w ys ta w y  i  ar-« 
c h ite k tu ry  o raz n a jc ie ka w ­
szych bu dó w  w  Szczecinie.

NUDIiEltX

simcimi
C IESZĄCY S IĘ du żym  

pow odzeniem  c y r k  „P O * 
Z N A N ’? koń czy  sw oje w y ­
stępy w  naszym  m ieście. 
Jest to  w ię c  o s ta tn i dzw o­
nek dla ty c h , k tó rz y  jesz­
cze a t ra k c j i  tego c y rk u  n i«  
og lądali,

N O W A  PR E M IE R A  W 
Tea trze  „W spółczesnym ”  to  
sztuka L u d w ik a  H ie ro n im a  
M o rs tin a  p t, „O B R O N A  
K S A N T Y P Y ” . W  r o l i  ty s  
tu ło w e j w ys tęp u je  J a d w ig *  
Okońska,

M IŁO Ś N IC Y  P IO S E N K I 
będą m o g li dz is ia j posłu­
chać i  zobaczyć L u d m iłę  
JA K U B C ZA K , Ire n ę  SAN ­
TO R  i  S ławę P R Z Y B Y L­
S K Ą  w  m agazyn ie ro z ry w ­
ko w y m  p t. „M u zyka  le k k a , 
ła tw a  i  p rz y je m n a ". A u d y ­
c ję nada te le w iz ja  o  godz, 
17.50. P rog ram  z  L o d z i pro« 
w ad z i L u c ja n  K y d ry ń s k i,

D L A  N A JM ŁO D S ZY C H  
szczee in iaków  K lu b  G a rn i­
zonow y p rzyg o to w a ł k o le j­
ną ba jeczkę. Będzie to 
„B a jk a  o k ró le w n ie  Śnież­
ce” . a  po tem  f i lm  o  k ró ­
le w n ie  ze z ło tą  gw iazdą,

U W A G A K IB IC Ó W  PIL« 
K A R S K IC H  będzie dz is ia j 
rozproszona, gdyż o  godz* 
12 te le w iz ja  tran sm ito w ać  
będzie m ię dzynarodow a 
spo tka n ie  po m ię dzy Po lską  
i D an ią. O te j sam ej go ­
dz in ie  na  9 bo iska c li k ra ­
ju ,  a m . in .  i na bo isku  
w  Lasku  A rk o ń s k im  roz ­
poczną się mecze o  m i­
strzostw o U  l ig i.

N A S Z  P R ZEG LĄD  zakoń­
czym y in fo rm a c ją , że a 
godz. 12 w  salach M uzeum  
nastąp i o tw a rc ie  w ys taw y  
m a la rs tw a , g ra f ik i  i  rzeź­
b y , na k tó ra  zaprasza Z w i*  
te k  P o lsk ich  A jt-y jś ć a
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REALIZACJA
POLSKO-
JUGOSŁOWIAŃSKIEJ
UMOWY
O WSPÓŁPRACY 
W DZIEDZINIE 
POLITYKI 
SPOŁECZNEJ

♦ .  W A R S Z A W A  P A P . 4
f  bp i. w y je ch a ła  z W arszaw y do 
f  B e lg rad u  de leg ac ja  rządow a 
i  pód k ie ro w n ic tw e m  p rze w o dn i 
i czącego k o m ite tu  P racy  i  P ła c  
I A le ksan dra  B u rsk ie g o  w  celu 
P zaw arc ia  po rozu m ie n ia  w y k o - 
|  nawćzego ido  p o lsko -jug os lo - 
|  w ia ń sk ich  um ó w  o w spó łp racy  
l  w  d z ie dz in ie  p o l i ty k i spo łecz- 
[  n fi1»

PREMIER NEHRU
W DRODZE 
DO NOWEGO JORKU

♦  L O N D Y N  PAP. W  «ofeotę
i p rz y b y ł dó  Lond ynu ; p re m ie r 
L I t id l i  N ęh ru . S p o tka ł Kią tu  z 
[ p re m ie re m  W . B ry ta n i i  Mae* 
[ m iila n e m , po  czym  u d a ł s ię  w  
 ̂ dalszą podróż do  S tanów  ZJed 

i  noczonych na ro zm ow y *  p re ­
zydentem  K e nn ed y ’ m,

RUSK ODLECIAŁ 
DO SEULU

♦  T O K IO  P A P . S ekre tarz
[ D ep arta m e n tu  S tanu Dean 
f  Rusk o p u śc ił w  sobotę T o k io  
P ud ą ja c  się sam o lo tem  do Seulu 
)  na rozm ow y z p rzyw ód cam i po 
t  łudn iow o-ko regńsJam l,

ARESZTOWANIE
FARESA

♦  P A R Y 2  P A P . W  sobotę po 
lic ja  francuska- aresztow ała w  
P a ryżu  jedną" z  n a jb a rd z ie j zna 
n ych  osobistości a lg ie rsk ich  
A bderrahm ene Faresa. U przed 
n lo  przeprow adzono szczegóło­
wa re w iz ję  w  je g o 'fn ie szka n lu .

Fares uch od z ił n ie gd yś za 
p rzy ja c ie la  F ra n c ji.  M a w ia ł o 
sople:, „n ie  . Jestem  frą R ko iię  
Jem, J e s te m  F rancu zem ” . Jest 
o n -  - --byłym- d e p u to w a n ym  a i  o« 
k o n s ty tu a n ty  fra n c u s k ie j; ka ­
w a le re m  L e g ii H o n o ro w e j i  b. 
przew odn iczącym  tz w , Zgrom a 
dzęńia . A lg ie rsk ie go . W  k i lk a  
jed na k , m ies ięcy p o  w yb u ch u  
w o jn y  a lg ie rsk ie j u s tą p ił ze 
Zgrom adzenia A lg ie rsk ie go  po ­
c iąg a ją c  za sobą 60 ih n y c h  de- 

* pa łow a nych  a lg ie rsk ich . W  
\  1956 r . w  w yw ia d z ie  prasow ym  
i  dom agał, s.ię wszczęcia roko - 
\  w ań  z A lg ie rs k im  F ron tem  W y  
f  zw o le n ia  N arodow ego. , 
f  P o lic ja  fran cuska  zarzuca Fa 
a resow i u tw orzen ie  s p ó łk i pod 
i  k tó re j p rz y k ry w k ą  m ia ł p rze - 
w prow adzać op era c je  finansow e 
Ś na rach un ek  F L N .

J ŚNIEGI WE FRANCJI

^  ♦  P A R Y 2  P A P . W  sobotę w
f  l ic zn ych  okręgach F ra n c j i  
£ spadł śn ieg. O pady śnieżne za- 
i  no tow ano w  szczególności w  de 
i  partam eocie  M oze li, w  d o lin ie  
t R odanu 1 w  M asyw ie  C en tra l- 
{  n ym .

POLSKI „POCIĄG
POKOJU 
I  PRZYJAŹNI” 
PRZYBYŁ 
DO MOSKWY

♦  M O S K W A  PA P. P rzedsta­
w ic ie le  lud no śc i s to lic y  ZSRR 
serdecznie w i ta l i  4 bm . r  
D w orcu  B ia ło ru s k im  gości 
P o ls k i p rz y b y ły c h  „P oc ią g ie m  
po ko ju  , i  p rz y ja ź n i" .

15 MAŁŻEŃSTW 
WARSZAWSKICH 
OTRZYMAŁO MEDALE 
„ZA DŁUGOLETNIE 
POŻYCIE 
MAŁŻEŃSKIE”

A  W A R S Z A W A  P A P . 4 bm .
W p re z y d iu m  st.‘ R N  od b y ła  się 
uroczystość w ręczen ia  odzna­
czeń p rzyznanych przez Radę 
Państwa 15 pa rom  m ałżeńskim  
z W arszaw y, k tó re  p rze ży ły  po 
nad 50 la t  w  zw iązku  m ałżeń­
sk im .

W ROKU PRZYSZŁYM 
— 10 TYSIĘCY OSÓB 
SAMOLOTAMI LOT — 
ZA GRANICĘ

♦  W Y C IE C Z K I ZAC R AN TC Z 
N E  Sam olotam i L ó tu  cieszą się 
coraz - w iększym -za in te re so w a ­
n ie m  tu ry s tó w . W . przysz łym

S ro k u  ńa zagran iczne w yc ie czk i 
organ izow ane przez O rbis;

S po rta T o u ris t, Grom adę. 
P T T K  I  T u rys tę  po lec i samolo 
ta m t Lobu oko ło  10 ty s . osób.

R A Z  są  T Y D Z IE Ń
C A L E N D A R IU M

◄ X X II Zjazd KPZR zakończy! obrady.
•4_ Tymczasowym sekretarzem Generalnym 

ONZ został wybrany przedstawiciel Birmy 
w tej organizacji, amb. U Thant.
◄ 1 listopada — siódma rocznica wybuchu woj­

ny w Algierze przeszła pod znakiem pow­
szechnego strajku arabskich robotników i kup­
ców oraz pokojowych manifestacji ludności ro­
dzimej. Od salw francuskich żandarmów i spa­
dochroniarzy zginęło jednak w tym dniu 77 ma­
nifestantów.
<  W Kongo znów leje się krew — wojska rzą­

du centralnego przystąpiły do likwidacji se­
cesji Katangi.
<  ZSRR zaproponował Finlandii wspólne roz­

ważenie obronności granic obu krajów.

nowego statutu

Jego c redo: „M y , sta re po­
ko le n ie , k tó re  s łuży ło  pod 
do w ód ztw em  a d m ira łó w  
Raedera 1 D oenitza , w o jo ­
w a liś m y  o słuszną sprawę 
i  z ho no rem . Proces n o rym  
be rsk i b y ł n ie po rozum ie­
n ie m . Dziś a d m ira ło w ie  ci 
w  żad nym  w yp a d ku  nie 
b y lib y  skazan i” .

Atomowy 
humorek 
madę in USA

W pewnej restauracji 
na Long Island w No­
wym Yorku umieszczo­
no nad barem następują 
cy napis:

— W razie ataku ato­
mowego najpierw za­
piać rachunek, potem za 
chowaj zimną krew, a 
następnie zmykaj, zmy­
kaj, zmykaj...

|M1|X | SEKOU TOURE
l i i ; p r e z y d e n t  Gwinei

P -
,.B ohate rska w a lk a  na ro- 

_u a lg ie rsk ie go  n ie ro ze r­
w a ln ie  łączy  się z w a lk ą

'  Uchwalony na X X II
Zjezdzie KPZR nowy likwidacji wszystkich form 
statut głosi m, in. w roz ucisku”, 
dziale dotyczącym wy-
borów do władz party]- KWAME NKRUMAH 
nvch fp '  prezydent Ghanynycn, *■ •_ w tegorocznej Para-

,.podczas każdych ko- Bojownlcy o wolność ¿zie Pułaskiego prcM»- 
iejnych wyborów skład caleg03 K o n tyne n tu  afry- ók“ iwom
KC KPZR I jeeo PKW- k.ń,ki.8o K  -  S ry w ia w  pol-
dium zostaje odnowiony ai nl«?,. pocl.odz.Ma,
CO najmniej W  V« . wielości i suwerenności, _  Na trzech kandydatów

Analiza. wyborów do. ’S 5 S 2 U  « # * * ? * ■ . * '  ~ ~
Saharą a lg ie rską  w łącz '

nie” .

Polacy 
za granicą

„Gabinet wzajemnego braku zaufania”

Ponure prognozy
prasy zachodnioniemieckiej

dla nowego rządu NRF

że na" 175 osób, które 
weszły dó niego jako 
członkowie, tylko 68 o- MODIBO KEITA 
sób było w jego składzie  ̂ prezydent Mail 
w poprzedniej kaden- r
cji. Tak więc KC KPZR zapew n ia  p re m ie ra  TR R A
odnowiony .został na
X X II Zjeżdzie aż  W  b i l -  rządu fran cusk ie go  o na- 
6ko 60 proc. ty ch m ia s to w e  pod jęc ie  ro

- „ W ł - » ł  A 11 min. ko w a ń  W spraw ie  n iepodle Jeśli chodzi o 11-oso- g lo ic l A lg ie r ii,  
bowe prezydium KO
KPZR, to tylko trzej je­
go członkowie wybrani 
by li do tego samego cia­
ła na X X  Zjeżdzie. Są

J. P. SARTRÄ 
pisarz francuski

„M a m y  na dz ie ję , że n ld
to :  Chruszczów, Mikojan będzie ju ż  następne j rocz-
i Susłow. Spośród 9 no- * że H,tî ïîuł  ó w » »  . __ przyszłego ro k u  w  A lg ie *
wo wybranych sekreta- r i i  M p a n u je  p o k ó j” , 
rzy KC KPZR po raz 
pierwszy funkoję tę peł- p. WILLIAMS 
ni 5 osób, a to Demi- podsekretarz stanu USA 
czew, Iljiczow, Ponoma- 
riew, Spiridonow i Sze- 
łepln,

B u ffa lo  w  U SA, dw óch jes t 
pochodzenia po lskiego. S"ą 
to :  re p u b lik a n in  Czesław 
K o w a l i  de m okra ta  S tefan 
P a nkó w ,

— W  ub . r .  4.115 P o la­
k ó w  uzyska ło  obyw ate ls tw o 
b ry ty js k ie .  Jest to  re ko rd o ­
w a  liczba  za ca ły  okres 
od 194» r. Ogółem d o tych ­
czas 22.997 po lsk ich  em i­
g ra n tó w  o trzym a ło  obyw a­
te ls tw o  W ie lk ie j B ry ta n ii.

— W  rezerw atach in d ia ń ­
sk ic h  w  K anadzie p ra cu je  
p ię c iu  na uczyc ie li po lskiego 
pochodzenia ,

Sporządził
J. B A B IŃ S K I

Ha co wydajemy 
nasze dochody

Biuletyn Statystyczny
GUS, obliczył, że prze­
ciętna rodzina pracow­
nicza w Polsce wydaje 
obecnie ze swoich mie­
sięcznych dochodów

„M a m  na dz ie ję , że ro ko ­
w a n ia  zostaną w k ró tc e  pod 
Jęte i  będą m ia ły  na ce lu  
rozw iąza n ie  p ro b le m u  a l­
g ie rsk ie go  na zasadzie uzna 
n ia  p ra w a  A lg ie rczykó w  
do sam ostanow ien ia” .

Kto jest kto
Karl A. Zenker

Po odejściu na eme­
ryturę twórcy Bundes- 
marine, admirała Ruge- 

i vmtneA go, stanowisko to objął 
r  g {  K :  S H S j  kontradmirał KARL A-

nieżywnościowe, DOLF ZENKER.
U,1 p ro c , na u s łu g i.

N o w y  dow ódca Bundes- 
W grupie artykułów m arinę , ta k  ja k  i  jeg o po- 

żywnościowych na p ie t- h i« . r f w k im
wszym miejscu znajduje k ie m . K a rie rę  w o jsko w ą  
Się mięso, jego przetwo- rozpoczą ł Jeszcze za H in-

__a _ 4hic7C7P __ 18 7 denbarga w  1928 r .  Za czary  O ra z  tłuszcze lo,t sów  H itle ra  przechodz i do 
p rO C .j nabiał ł  ja ja —  p ra cy  sztabow e j. W  1939 r . 
12,1 prOC.j warzywa, b ie rze  ud z ia ł w  op racow y- 
ziemniaki i  owoce -  5.5
prOC. d ię . N astępn ie zosta je do ­

w ódcą eska dry  to rp ed ow - 
W  g ru p !«  a r ty k u łó w  ców , na k tó re j czele doko 

p rze m ys ło w ych  n a jw ię k s z y  n a ł n ie jednego p irack ie go  
w s k a ź n ik  w y k a z u ie  odzież ra jd u  na A t la n ty k , zatap ia 
— 8,9 pro c . O b uw ie  Ie g ity  Jąc n ie m a ło  b ry ty js k ic h  
m u je  się w ska źn ik ie m  - *  s ta tkó w . Za swe zasługi a- 
3 8 p roc w ansu je  do s to pn ia  ka p ita

^  na  I  k la sy  i  o trz y m u je  k i l
,  .  .  -  k a k ro tn ie  osobiste podzię-

Alkohol zajmuje W  ko k o w a n ia  od H itle ra . W  1952 
sztach utrzymania —  3,6 ro k u  zosta je m ia n o w a ł

__i na cze ln ik ie m  w  bo ńsk im  rproc., p a p ie ro s y  2 - -  n is te rs tw ie  w o jn y . W  1957 
prOC ., K s ią ż k i i  p ra s a  —  Zlecono m u  dow ództw o 
0.7 proc. Wydatki na ko- Bundesm arine  na M orzu
rń o rn e  i ś w ia d c z e n ia  W V P ó łno cnym , a następn ie i morne 1 ś w ia d c z e n ia  w y  f | . N A TO  w  ty m  re j0 .
noszą 1,3 proc. docho- nie. Obecnie dowodzi całą 
dów miesięcznych. Wraz flotą wojenną n r f . - -
z gazem, c.o. i  elektrycz­
nością wskaźnik ten 
kształtuje się na pozio­
mie 2,3 proc.

Algierczycy 
nie są sami

Z okazji siódmej rocz­
nicy walki o wolność 
Algierczycy otrzymali 
liczne wyrazy solidarno­
ści.

CHRUSZCZÓW 
premier ZSRR

„S po łeczeństw o radzie©- 
k ie  gorąco po p ie ra  spra­
w ie d liw ą , w yzw oleńcza w a l 
k ę  A lg ie rc z y k ó w  i w ysoko 
cen i w k ła d , k tó ry  wnoszą 
on i do o g ó ln e j spraw y cał REPUBLIKA MALI GOŚCI POLSKĄ DELF- 

'  DACJĘ g o s p o d a r c z ą

Powrót delegacji
handlowej
z Jugosławii

WARSZAWA PAP. 4 
bm. powróciła do kraju 
polska delegacja .handlo 
wa z wiceministrem han 
dlu zagranicznego Ta­
deuszem Kropczyńskim, 
która podpisała w Bel­
gradzie protokoł o wy­
mianie w 1962 r. towa­
rów między Polską a Fe 
deracyjną Ludową Repu 
bliką Jugosławii.

W y s w a ta ł
ich...
S z e k s p ir

P O ZN A N  (PAP). Isto tną, 
chociaż n ie  na scenie, po 
p ra w kę  do zna kom ite j sstu 
k i  Szekspira, „Rom eo i  Ju 
lia ” , g ra n e j z o lb rzym im  
pow odzen iem  w  poznań­
sk im  Tea trze  Po lsk im , w n ie  
ś li o d tw ó rc y  g łó w nych  ró l:  
M iro s ła w a  Lom bardo (Ju ­
lia ) i  Józe f S kw a rk  (Ro­
m eo), znany też ja k o  „ f i l  
m o w y ”  Szatan % 7 k lasy.

O tóż, w b re w  trag iczne m u 
fin a ło w i scenicznej m iłośc i 
poznańscy Romeo i  Ju lia  
u d a li się 4 bm . do Urzędu 
S tanu C yw iln eg o w Pozna­
n iu , gdzie po łączy li się węz 
lem  m ałżeńskim .

BERLIN PAP. „Gabinet wzajemnego braku 
zaufania”, „Kiepski zespól teatralny” — to
określenia, jakie od razu przylgnęły w części 
reakcyjnej prasy zachodnioniemieckiej i za- 
chodnioberlińskiej do mozolnie skleconego, no­
wego gabinetu NRF. Prasa ta daje wyraz zgo­
dnemu przekonaniu, że żywot nowego rządu bę 
dzle krótkotrwały, albowiem jest to gabinet 
sztucznie zmontowany, a ciągnące się od b li­
sko siedmiu tygodni nieprawdopodobne prze­
targi i  kłótnie, trwałyby zapewne jeszcze dłu­
żej, gdyby nie potęgujące się oburzenie opinii 
publicznej.

K O M E N TA TO R  „ D i*  W elt”  
pisze w  sobotę, że NRF 
„s to i u  p rogu w ie lk ic h  re ­
fo rm  w ew n ę trznych , k tó re  
zostaną N iem com  narzuco­
ne  z  zew nątrz  i  k tó re  zo­
staną 7. pew nością przy ­
spieszone p rze * nadciąga­
jące  w yda rze n ia . M y  je d ­
n a k  jeszcze n ię  opanow a­
liś m y  te j no w e j rze czyw i­
stości, D op ók i to  n ie  na­
s tą p i, w szystko bęcide m ia­
ło  u nas ty lk o  cha ra k te r 
p rze jśc io w y , k tó ry  w  szyb­
k im  tem p ie  będzie zm ie n ia ł 
nasze w yobrażen ia  i  nasze 
in s ty tu c je  o raz nas sam ych. 
Także rządy nasze będą 
ty lk o  k ró tk o trw a ły m i tw o ­
ra m i tego okresu p rze jśc ió - 
w ego” .

Szczególnie prasa zachod- 
n io be rlińska  n ie  szczędzi 
g ryzące j ir o n i i  now em u ga­
b in e to w i. P o po ludn iów ka 
„ B Z ”  pisze: „J e ś li p o tra f i­
cie, w iw a tu jc ie  obyw ate le  
NRP. O trzym acie  przecież 
n o w y  rząd. M n ie  racze j 
chc ia łob y  się w y ć ” . Zda­
niem  kom e n ta to ra , now em u 
rząd ow i „b ra k  ja k ie jk o l­
w ie k  a ta b iliza c ji” , a w ie lo ­
tyg od n iow e  k łó tn ie , sKcze- 
gó ln ie  ich  k u lis y , „po g rze ­
b a ły  zau fan ie  zag ran icy  do 
tego rządu” . N ie  je s t to  
rząd s iln y .

„ B e r l in  M orgenpost”  
k reś lą  n o w y g a b in e t Jako 
„k o a lic ję  opartą ma -.braku 
w zajem nego; zau fa n ia^ , snu

H A M B l-K S K A  ,,B IM  Ze l- 
tu n g ”  pisze m . in . :  „W  
B o nn  ba w ią  s ię  w  teatr. 
W ys taw ia ją  tam  sztukę pod 
nazw ą „T w o rz e n ie  ga b in e ­
tu ” . Jest to  k iep ska  sztu­
ka . Od s ied m iu  tyg o d n i trw a  
przedstaw ienie . P raw d op o­
dobn ie  w  sobotę opadnie 
w re r n ie  k u r ty n a . W  każ­
d y m  raz ie  w id o w n ia  s iew a, 
je s t zgo rzkn ia ła  1 rozczaro­
w ana. N o w y  rząd  będzie 
rządem  s łab ym ” .

Niebieskooki
wicehrabia

L O N D Y N  Na b ry ty js k im  
dw orze k ró le w s k im  panu­
je  w ie lk a  radość z pow odu 
uro dz in  syna przez księż­
n iczkę  M a łgo rza tę . Ja k  w ia  
dom o, będzie on n o s ił ty ­
t u ł  w iceh ra b ieg o  L in g le y  
o t  N ym ans, podczas gdy 
c ó rka  na zyw a ła by  się t y l ­
ko  la d y  A rm s tro n g .

O fic ja ln y  b iu le ty n  dw o ru  
b ry ty js k ie g o  s tw ie rdza , że 
dz iecko w aży ło  po  urodze­
n iu  p ra w ie  t r z y  k ilo g ra m y . 
M a ono n ie b ie sk ie  oczy i 
jasne w ło sk i. M a ły  w ice­
h ra b ia  leży w  spec ja ln ie  
Sprow adzonej z I r lą n d i i  ko 
łysce, p rzyb ra n e j na p rz y  
•jęcie w n u ka  osobiście przez 
m a tkę  A rm strong -Jonesa .

D ro g T
p o c a łu n e k

PARYŻ PAP. Gorzkie 
rozczarowanie przeżył 
18-letni Francuz Jean- 
Plerre Bernard, który 
zakradł się pewnej nocy 
do sypialni żeńskiego 
pensjonatu „Saint-Amo- 
ur”  aby ucałować na do 
branoc swą młodą przy­
jaciółkę.

Niestety, zamiast w o- 
bjęciach ukochanej wy­
lądował on w  ramionach 
silnej, wysportowanej 
wychowawczyni, która 
zręcznym chwytem obez 
władniła niefortunnego 
„Romea” i  odprowadziła 
do dyrektorki.

Romantyczna eskapa­
da znalazła epilog przed 
sądem, który skazał Je­
an -  Pierre’a na grzyw­
nę w wysokości 200 no­
wych franków.

PROG NO ZA POGODY

W A R S ZA W A  P A P . Jak  
poda je  P IH M  — zachm u­
rzen ie  duże z  w iększym i 
p rze ja śn ie n iam i na zacho­
dzie i  p ó łn o cy . N ad ranem  
w  części pó łno cne j m ożli­
we p rzym ro zk i. T em pera­
tu ra  m aksym alna od ok. 
8 s t. na pó łn o cy  do ok. 12 
at. na p o łu d n iu .

W ie c z ó r
poetycko - 
muzyczny
w „13 Muzach”

W  PO N TE D ZIA EE K, 6 
bm . , o godz. 20.15 w  K lu b ie  
„13 M uz”  odbędzie się 
w ieczó r po etycko-m uzycz­
ny . W  części po e tyck ie j 
w ys tą p ią : Le s ław  M A Z U R ­
K IE W IC Z  i  Z b ig n iew  M O- 
M O N T. In te r lu d ia  fo rte o ia  
nowe — Jan JA N IK O W S K I. 
Śpiewać będą — Barbara 
S A W IC K A  1 W ito ld  ER- 
MOW.

W  części p o e ty c k ie j usu­
szym y w iersze Jesienina i 
M a jako w sk ie go . W  części 
m uzyczne j — u tw o ry  Cha­
czaturiana, B»«ł>*n*niivowa 
i  if iW S lJ .. /

Brawo „ 0-4“ !

Przypadek
s p ra w c ą
uszkodzenia
telefonicznych
k a b li

W  N U M ERZE p ią tk o w y « f 
„K u r ie ra ”  p isa liśm y o u -  
szkodzeniu w  S zcze c in ie . 
te le fon icznego kab la  pod­
ziem nego, co «pow odow ało 
odcięcie od c e n tra li a u to ­
m atycznej p o na d  tys iąc  
apara tów  abonenck ich  W. 
ś ródm ieśc iu . N apraw a m ia­
ła - trw a ć 'c o  n a jm n ie j 5 dn i. 
Tym czasem , Jak się do w ia ­
du jem y: «  k ie ro w n ik a  B iu ­
ra N ap ra w  — p. ItA D Z lN -  
S K I EGO (a n ie  ja k  m y ln i«  
po da liśm y po prze dn io  — 
R udzińsk iego), ju ż  w czoraj 
rano p ra w ie  w szystk ie  po­
łączenia zostały p rzyw ró ­
cone. Pozosta łych k i lk a  
a p a ra tów  zostan ie podłą­
czonych ju ż  iu tro .

W  W Y N IK U  "P Ó S /.u S r-  
W A N  p rzyczyn y  uszkodze­
nia  okazało się, że spraw ­
cą a w a rii b y l i  p ra cow n i­
cy  zak ła da jący  uz.iem ieh'« 
w  H ote lu P om orsk im . N ie ­
chcący w b i l i  on i p rę t m e­
ta lo w y  w  ziem ię, k tó ry  na ­
t r a f i!  a k u ra t na przew ód 
te le fo n iczny . U szkodzen i* 
to  w y k ry to  p rzy  pom ocy 
spec ja lnej ap a ra tu ry  e lek­
trom agne tyczne j. A p a ra tu ­
ra ta  d a je  za pom ocą s łu ­
chaw ek cha ra k te rys tyczn y  
dźw ięk w skazu jący  na 
p rze rw ę w  podz iem nych 
przewodach. (kusz)

BONN PAP. Większoś 
cią głosów, nieodpowia- 
dającą jednak burzli­
wym nastrojom na sali, 
przeciwko czterem gło­
som sprzeciwu przy 
ośmiu wstrzymujących 
się od glosowania 
grupa parlamentarna 
CDU/CSU po przeszło 
"-tygodniowych zacie­
kłych przetargach zaak 
ceptowała układ o koali 
c ji z FDP w brzmieniu 
ustalonym w piątek. Na 
podstawie tego układu 
przypuszczalnie w naj­
bliższy wtorek kanclerz 
Adenauer ma zostać wy 
brany przez Bundestag 
szefem koalicyjnego rzą 
d u . •

S k ła d a n ie
w ie ń c ó w

przrd Pomnikiem 
Wdzięczności

W P O N IE D Z IA Ł E K  o 
godz. 15—16 delegacje 
zakładów  pracy składać 
będą w ieńce pod Pom ­
n ik ie m  W dzięczności. 
W ieczorem  o godz. 18 z 
o k a z ji 44 roczn icy  Re­
w o lu c ji P a źdz ie rn ikow ej 
odbędzie się w  sa li F i l­
h a rm o n ii cen tra ln a  aka­
dem ia .

Przyszłoroczny
budżet państwa
-  ponad 240 mld zł

WARSZAWA PAP. Projekty Narodowego 
Planu Gospodarczego i budżetu państwa na 
1962 r. znajdują się obecnie w końcowej fazie 
opracowania. Prace nad nimi« biegną równoleg­
le w Komisji Planowania przy Radzie M in i­
strów i Ministerstwie Finansów. W połowie 
bm. zostaną one przedłożone Radzie Ministrów, 
a następnie skierowane do Sejmu.

W oparciu o zgłoszone potrzeby 1 możliwo­
ści ich pokrycia można przyjąć, że budżet zam­
knie się sumą ponad 240 mld zł, przy czym 
będzie zawierał nadwyżkę dochodów nad wy­
datkami. Dla porównania wysokość nasze­
go budżetu ustalona ustawą budżetową na bie­
żący rok wynosi ok. 228 mld zł.

J A K  W IAD OM O, budżet państw a sk łada Kię « bu d ­
żetu centra lnego i budże tów  te renow ych. T e  os ta t­
nie zam kn ą się kw o tą  ok . 61 m ld  z ł, a w ięc znacznie 
wyższą n iż  w  b r. W iększe w y d a tk i p rze w id u je  się 
m. in . na ro z w ó j gospodark i te re no w e j, budow nic tw o 
m ieszkan iow e, gospodarkę kom una lną, ro ln ic tw o , o- 
św iatę I w ychow an ie , och ronę zd ro w ia , k u ltu rę  i 
sztukę, k u ltu rę  fizyczną  1 t u r y s t k ę  o raz św iadczen ia 
socja lne. N a to m ia s t w y d a tk i na ad m in is tra c ję  w  ra­
dach w szys tk ich  szczebli u t rz y m u ją  się na poziom ie 
tegorocznym .

O czyw ista, w  p ro je k ta ch  p la nu  t  budżetu mogą 
zajść jeszcze pewne zm ia n y .



W IZ Y T A  z a  1Q0 Z Ł O T Y C H

27 lekarzy na 10 tys. mieszkańców 
194 gabinety prywatne

PARADOKSY
s zc ze c iń s k ie j
SŁU ŻB Y ZDRO W IA

W SZCZECINIE NA 10 TYS. MIESZKAŃCÓW 
PRZYPADA 27 LEKARZY (ŚREDNIA KRAJO­
WA — 12). W SZPITALACH SZCZECIŃSKICH 
JEDEN LEKARZ OPIEKUJE SIĘ DZIEWIĘCIO­
M A CHORYMI, PODCZAS GDY W ZNACZNIE 
BOGATSZEJ CZECHOSŁOWACJI NA JEDNE­
GO LEKARZA PRZYPADA W SZPITALACH 
18 CHORYCH. MAMY W NASZYM MIEŚCIE 
NIEŹLE ROZBUDOWANĄ SIEC PRZYCHOD­
NI REJONOWYCH I  OBWODOWYCH ORAZ 
PRZYCHODNI DLA M ATKI I  DZIECKA.

JEDNOCZEŚNIE w 
Szczecinie obserwuje się 
rozwój prywatnych ptak 
tyk lekarskich, chociaż, 
jak we wszystkich w iel­
kich ośrodkach miej­
skich, ogromna więk­
szość ludności jest ubez-

W

pieczona i ma prawo ko 
rzystać z bezpłatnego le 
czenia. (W 1955 r. pry­
watne gabinety prowa­
dziło 255 lekarzy, w 1960 
r. —■ 189, a w 1961 r. — 
194).

Sądzę, że warto zasta­
nowić się jakie czynni­
k i wpływają na rozwój 
prywatnych praktyk, 
tym bardziej, iż rocznie 
25 proc. budżetu rad na­
rodowych pochłania Spo 
leczna Służba Zdrowia.

Na etatystycznego m iesz 
kańca przypada w iec co 
r o k ‘i oko ło 500 zł. lttaszą 
is tn ie ć  Jakieś p rzes łank i 
sk łan ia jące  cz łow ieka , m o­
gącego ko rzysta ć z bezpla t 
nego leczenia do p łacen ia 
s tu . a n ie ra z i w ię ce i zło 
ty c h  za w izy tę  w  p ry w a t 
mym gabinecie. A  ..s tów ”  
ty c h  przecież na ogół n ik t  
za dużo n ie  m a.

M yślę , że m ożna częśeio 
w  o zgodzić się ze s tw ie r­
dzeniem , że szczecińska 
Służba Z d ro w ia  osiągnęła 
poziom  zapew n ia jący w szy­
s tk im  ub iezp ieczonym  bez­
p ła tn e  leczenie. Św iadczą 
o ty m  przytoczone w yże j 
lic zb y . S tw ie rd zen ie  to  
je s t jed na k  bardzo ogólne. 
N ie  uw zg lędn ia  bow iem
stanu organ izacy jnego na­
szego le czn ic tw a  o tw a rte ­
go-

PRZY licznej kadrze 
lekarskiej, przy poważ­
nych środkach łożonych 
na lecznictwo, nasze
przychodnie nie są jesz­
cze w stanie zaspokoić 
w  pełni potrzeb ludno­
ści, przede wszystkim
na skutek zlej organiza­
cji. Podwójne kolejki do 
rejestracji i lekarza, wie 
logodzinne wyczekiwa­
nie, niejednokrotnie bez 
celowe, odstraszają lu­
dzi. skłaniają ich do szu 
kania porady w gabine­
tach prywatnych.

N ie  m ożna też lekcew a­
żyć  m om en tów  psych o lo­
g icznych. W ie le  lud z i 
w c iąż jeszcze sądzi, że w  
p ry w a tn y m  gabinecie le ­
k a rz  s ta ra n n ie j Ich zba­
da, w  do da tku  le ka rz , k tó  
rego sam i sobie w y b ra li, 
a n ie  ten , do k tó re go  m u­
szą pó jść w przych od n i.

JEST jeszcze jeden 
moment, którego w ogól 
nyrrt rachunku nie moż­
na pominąć. Wprawdzie 
wskaźnik liczby lekarz« 
na 10 tys. mieszkańców 
jest u nas stosunkowo 
wysoki — odczuwamy 
jednak brak wielu spe­
cjalistów; laryngologów,

chirurgów, neurologów, 
psychiatrów, radiologów 
itp.

W ym ie n iłe m  tu  w  ja ­
k im ś  dużym  skróc ie czyn 
M ik i, k tó re  s p rzy ja ją  roz 
w o jo w i p ry w a tn y c h  p ra k  
ty k  le ka rsk ich . J a k  d łu ­
go c z y n n ik i te będą jesz 
cze dz ia łać zależy od go 
spodarzy m iasta , od cale 
go personelu Społecznej 
S łu żb y  Z d ro w ia . Im  
sp ra w n ie j społeczne lecz 
n lc tw o  będzie fu n k c jo n o ­
w ać, ty m  prędze j p r y ­
w atne p ra k ty k i um rą  
śm ie rc ią  na tu ra lną .

Z an im  je d n a k  to  na­
s tą p i. p ry w a tn e  ga b in e ty  
le k a rs k ie  p o w in n y  uzu ­
p e łn ia ć  sieć leczn ic tw a  
o tw a rteg o , a n ie  du b lo ­
w ać jego dzia ła lnośc i. 
N ies te ty , z zestaw ien ia 
p ra k ty k u ją c y c h  p ry w a t­
n ie  le k a rz y  poszczegól­
n ych  specja lności w y n i­
k a , że w  Szczecinie te n  
s łuszny po s tu la t n ie - je s t  
w  p e łn i spe łn iany. W praw  
dzie w  bieżącym  ro k u  
n a s tą p iły  pew ne zm ia ny  
na  korzyść, po w sta ły  bo 
w iem  p ry w a tn e  ga b in e ty  
zabiegowe, la b o ra to r ia  a- 

■ nautyczne , ga b in e ty  p ie ­
lę g n ia rsk ie , o ku lis tvczne , 
w enerologiczne , f ty z ja -  

. try czn e , psych ia tryczn e  i 
szereg inn ych  — nie 
m n ie j n a jlic zn ie js zą  g ru ­
pę — po s tom ato logach — 
(72 gab ine ty) stanow ią 
in te rn iś c i (23 gabine ty).

rych, usługi świadczone 
są tu tańsze, a jedno­
cześnie władze Służby 
Zdrowia mają możliwość 
roztoczenia ściślejszej 
kontroli nad działalno­
ścią i  poziomem lecznic­
twa. Roztoczenie takiej 
kontroli nad prywatny­
mi gabinetami jest zna­
cznie trudniejsze.

Szczerze m ów iąc, n ik t  do 
tychczas nie pró bo w a ł ta ­
k ie j  k o n tro li us tanow ić . 
B ra k  jakiegoś organu, k tó  
r y  b y  p rz y n a jm n ie j w y ry w  
kow o bada ł jakość usług 
św iadczonych przez p r y ­
w a tn e  ga b in e ty  oraz w yso 
kość h o no ra riów  po b ie ra ­
n ych  za w iz y ty . W sam ym  
ś rod ow isku le k a rs k im  m ó­
w i się, że w śród p ra k ty k u  
jących  p ry w a tn ie  je s t spo 
ro le ka rzy  m ło dych , k tó ­
rzy , choć n ie  posiadają 
z b y t bogatego dośw iadcze­
n ia , cenią og rom nie sw ój 
czas, dom agając się od 
pa c jen tów  w ygó row anych 
o p ła t za w iz y ty .

dzenie p ry w a tn y c h  p ra k ­
ty k ,  zarów no pod kątem  
jako śc i us iu g , ja k  i po­
b ie ra nych  ho n o ra rió w  co 
pew ien czas p rzyd a łyb y
się bardzo. W ojew ódzka 
K o m is ja  K o n tro li Zaw odo­
w e j. dz ia ła jąca  p rzy  W y­
dz ia le Z d ro w ia  Prez. W RN  
w kra cza  dop ie ro  wówczas, 
gd y  do je j  w iadom ośc i
do trze  fa k t  naruszenia
przez leka rza  e ty k i zaw o­
d o w e j. n ie w łaśc iw ego le ­
czenia itp . in te rw e n c je  ta ­
k ie  byw a ją  je d n a k  czasa­
m i spóźnione.

JEST rzeczą oczywistą 
że nie ma sensu — jak 
tego niektórzy się do­
magają — likwidować 
prywatnych praktyk le­
karskich drogą admini­
stracyjną, gdyż istnieje 
jeszcze na nie zapotrze­
bowanie społeczne. Moż­
na natomiast i należy 
prywatne praktyki skie­
rować w nurt najbar­
dziej odpowiadający po­
trzebom, trzeba też roz­
toczyć nad nimi odpo­
wiednią kontrolę.

MACIEJ KALETA

Y /////////AW /////// A OTO kolos rozdzielający człowieka.

PRZY OKAZJI warto 
wspomnieć, że Szczecin 
jest jednym z nielicz­
nych miast, w którym 
bardzo powoli rozwija 
się spółdzielczość lekar­
ska. Ta forma jest bar­
dziej korzystna dla cho-

Park potworów
LEGENDA MÓWI, ŻE... ale nie powtórzę jej, gdyż dowiedziałem się 

że została wymyślona ostatnio na użytek turystów. 100 kilometrów od 
Rzymu, niedaleko od śr eaniowiecznego miasta Viterbo, znajduje się po-

sicdlość starej magnac­
kiej rodziny Orsinich — 
Bomarso. W XVI wieku 
Fierre Francesco Orsini, 
pragnąc zaimponować 
eleganckiemu światu, 
v padł na pomysł prze­
mienienia głazów i  ska­
łek w swoim parku na 
niesamowite dziwadła. 
Nieznani rzeźbiarze do­
konali wielkiej pracy, 
Dziś niesamowite rzeźby 
można oglądać za małą 
opłatą. Są one tworem 
czystej fantazji i nie ma 
ją nic wspólnego z jaki­
mikolwiek legendami, 
niemniej jednak, są im­
ponujące.

NA ZDJĘCIU obok 
niesamowity potwór wy 
kuty w granitowej skale.

K A R T K I Z  H IS TO R II
TAMTE DNI...
Zielona teczka z na 

pisem „Izydor Dry- 
żał” zawiera fotoko­
pię legitymacji PPR 
wydanej w... Londy­
nie. Czytam; „Polska 
Partia Robotnicza, 
Tymczasowa Legity­
macja Partyjna, naz­
wisko: Dryżał, Imię: 
Izydor, urodzony 17. 
III .  1919 roku. adres: 
1 Cranley Gardens 
London S. W. 7”. Jest 
to legitymacja nr 31 
wydana przez organi­
zację PPR w Wiel­
kiej Brytanii.

I. Dryżał bvł jed­
nym sponad 60 ak­
tywnie działających 
w Anglii marynarzy- 
komunistów. Łączyły 
ich dwie lewicowe, le 
galnie działające w 
Wielkiej Brytanii or­
ganizacje: Związek
Zawodowy Maryna­
rzy Polskich — czło­
nek Unii Związku 
Transoortowców oraz 
lewicowa organizacja 
oolska „Jedność i 
Czyń", która nazwę 
te nosiła do roku 
1945, kiedy to Komi­

tet Centralny PPR 
uznał, że program 
działania „Jedności i 
Czynu” odpowiada 
programowi PPR i u- 
znał ją za swoją or­
ganizację z mocą 
działania wstecz. Z 
chwilą tą członkowie 
„Jedności i Czynu” 
w Anglii otrzymywa­
li  tymczasowe legity-

prasy demokratycz­
nej wydawanej w An 
glii, a następnie zo­
staje redaktorem na­
czelnym „Kuriera 
Polskiego”  wychodzą 
cego trzy razy tygod­
niowo w Wielkiej 
Brytanii. M. Kochań- 
czyk pracuję dzisiaj 
w Gdyni w Chińsko- 
Polskim Towarzyst-

SA TACY
MARYNARZE...
mac je partyjne PPR, 
wymienione po pow­
rocie do kraju na le­
gitymacje stałe.

Stary marynarz Mi 
chał Kochańczyk, ma 
rynarz-komunista, za 
mienił w Anglii koło 
sterowe na pióro i to 
dobre, gorące pióro 
komunisty i patrioty. 
Początkowo pisuie ar 
tykuły do polskiej

wie Maklerów Okrę­
towych „Chipolbrok” .

Czesław Głuch, o-
becnie kapitan żeglu­
gi wielkiej, jest do­
wódcą statku „Le- 
want” . Marynarz-ko- 
munista Antonj Sty­
ka, byłv przewodni­
czący Związku Zawc 
dowego Marynarzy 
Polskich w Wielkiej 
Brytanii, jest obec­

nie lnzymerem-me- 
chanikiem i pływa 
na statkach szczeciń­
skiego armatora. Za­
sługą Styki, Kołodzie 
ja, Kochańczyka i in ­
nych było przeprowa 
dzenie Związku do 
grupy lewicowej pol­
skiej emigracji w An 
g lii i obsadzenie k lu­
czowych pozycji w 
Związku przez mary­
narzy - komunistów. 
Ranga Związku Za­
wodowego Maryna­
rzy Polskich w Wiel­
kiej Brytanii przy­
czyniła się zresztą 
później do zaprosze­
nia polskiego maryna 
rza-komunisty. Anto­
niego Kołodzieja, któ 
ry pełni obowiązki 
sekretarza Związku 
na konferencję mo­
skiewską w roku 
1945. Oryginał tego 
niecodziennego zapro 
szenia znajduje się 
także w archiwum 
Referatu Historii Par 
tii w KW PZPR w 
Gdańsku. Minister­
stwo Spraw Zagra­
nicznych Wielkiej 
Brytanii w imieniu 
Winstona Churchilla 
»sprasza „Sir Anto­
niego Kołodzieja” z 
ramienia obozu lewi- 
cowo-demokratyczne-

go emigracji londyń­
skiej na konferencję 

. moskiewską. Jak wia 
'domo, w wyniku tej 
właśnie konferencji 
powstał Rząd Jedno­
ści Narodowej. Mary- 
narz-komunista Ko­
łodziej został posłem 
do Krajowej Rady 
Narodowej. Dzisiaj 
jest oficerem Pol­
skiej Marynarki Han 
dlowej.

Tamte dni...
Gdańsk jako jedy- . 

ny w kraju zajął się 
dziejami marynarzy- 
komunistów i ich 
wpływem na dalsze 
koleje losu jakże licz 
nej na zachodzie gru 
pv polskich marvna- 
rz r Pierwszej i Dru­
giej Floty. To oni na- 
wolvwali do powrotu 
do kraju, to oni sta­
rali się o nowrót pol­
skich statków pod 
biało-czerwoną ban­
derę, to oni przypro­
wadzili te statki do 
polskich portów, a 
wielu z nich prowa­
dzi je nadal po coraz 
rozlegleiszvch szla­
kach morskich Pol­
skiej Marynarki Ha” 
■»iowej.

STANISŁAW
K. S7WENTNER

ATa warsztacie 

komisji sejmowej

KPA
w działaniu

OFENSYWA opinii publicznej 
w kierunku należytego unormowa 
nia stosunków „urząd-obywatel”  i 
zrozumienie aparatu administra­
cyjnego dla tego problemu, dały 
w efekcie uchwalenie prz.ez Sejm 
w roku ubiegłym aktu prawnego, 
na który czekaliśmy od dawnaJ 
Kodeksu Postępowania Admini­
stracyjnego. Najlepszy nawet akfe 
prawny to jednak jeszcze nie 
wszystko. Decydujące znaczenie 
ma przecież to. jak jest stosowa­
ny w życiu. Nic dziwnego, że sej­
mowa KOMISJA WYMIARU 
SPRAWIEDLIWOŚCI wzięła tę 
sprawę na warsztat i  wysłuchała 
przed dwoma dniami sprawozda 
nia Dyrektora Biura do Spraw 
Kad Narodowych przy Urzędzie 
Rady Ministrów A. Wendla na 
ten temat. Wynika z niego, że

— w  aparac ie  rad  na rod ow ych  
przeprow adzono w op a rc iu  o p rze ­
p isy  K P A  szerokie szkolenie p ra ­
cow n ików  — ogółem  w z ię ło  w  •• 
n im  ud z ia ł dotychczas 30 tys . osób; 
te ks t K P A  w yda no  w w ie lk im  
na k ład z ie  d la  po trzeb a d m in is tra ­
c j i  pa ńs tw o w e j;

— p o w o ła no  -przy U RM  spe c ja ln y  
7-es.pól dla uproszczenia w zorów  
p ism  i  fo rm u la rz y  urzędow ych — 
do tąd op racow ano S# no w ych , 
prostszych w zo rów ;

— uproszczono t r y b  p rzy jm o w a ­
n ia  podań od ob yw a te li, m . łn . 
m ieszkańcy w si m ogą obecnie 
w szystk ie  sw o je  w n io sk i składać 
w  GRN. a te obow iązane są d a le j 
Je p rzekazyw ać;

—• przeprow adzona k o n tro la  w y ­
ka z u je , że na s tą p iła  p o p ra w «  
przestrzegan ia  przepisów  odnośni» 
Obow iązu jących a d m in is tra c ję  te r ­
m in ó w ; ud a ło  s ię  pow iązać in s ty ­
tu c je  skarg  z p rzep isam i o postę­
p o w a n iu  a d m in is tra c y jn y m ; w  za­
sadzie z n ikn ę ły  s ka rg i w sp ra ­
w ach , w  k tó ry c h  nie p rze p row a­
dzono jeszcze postępow ania .a d ­
m in is tra cy jn e g o ; zm n ie jszy ła  . sią 
w y ra źn ie  ilość s ka rg  n a p ływ a ją ­
c ych  do w ład z  1 urzędów  ce n tra l­
nych , a w  ogóle obse rw u je  się 
spadek n a p ły w u  skarg .

Dokonana kontrola wykazała! 
jednak obok tych pozytywów, tale 
że szereg uchybień. Chodzi mianp 
wicie o to, że

— ąpora część p ra co w n ikó w  apa­
ra tu  ad m in is tra cy jn e g o  n ie  p rz y ­
sw oiła  solnie jeszcze dosta teczn i« 
prze p isów  K P A ;

— c iąg le  jeszcze o b o k  n ie  p rze ­
s trzegan ia te rm in ó w  obserw u je  się 
p ra k ty k ę  n ie  zaw ia da m ian ia  s tro ­
n y  w  p rzyp a d ku  n iem ożności za ­
ła tw ie n ia  sp raw y w te rm in ie , nu t 
podaw an ie podstaw y p ra w n e j 
p rzy  w yd a w a n iu  de cyz ji,"  szcze­
gó ln ie  o d m cw n ych , n ie  pouczania 
s tron  o p rzys łu g u ją cych  im  środ­
kach p ra w n ych ;

— ■ n ie  na stąp iła  dotąd zasadn i­
cza popraw a o rg a n iza c ji p racy ł  
Jej e ty lu  w  aparacie rad na rodo­
w ych ;

— p re zyd ia  W RN przez cale (  
pó łrocze n ie  k o n tro lo w a ły  sposo­
b u  w c ie lan ia  K P A  w życ ie ; z n i­
kom a Jeet ilość u rzę dn ikó w , k tó ­
ry c h  uka ran o  za n ie  przestrzega­
n ie  K P A ; n ie  w łączono do k o n ­
t r o l i  przestrzegan ia  K P A  k o m is ji 
rad z ie ck ich ,

W oparciu o sprawozdanie dyr. 
A. Wendla wywiązała się na po­
siedzeniu Komisji żywa dyskusja. 
Powiedzieli w niej m. inn.

POS. A . K O S Z Y C K I (Z S I,)t 
„ K r ó tk i  cza* od w pro w a d ze n i* 
K P A  i w y ry w k o w y  ch a ra k te r  kon. 
t r o l l  n ie  po zw a la ją  na p rze p row a­
dzenie pe łne j an a lizy . T rzeba , aby 
stosow anie K P A  sta ło się ró w n ie *  
treśc ią  p ra cy  zespołów posel­
sk ich ” ,

POS. R. N O W AK (PZPR): „Z d a ­
rza ją  się w yp a d k i, -że k ie ro w n ic y  
m in is te rs tw  I cen tra ln ych  urzę­
dów  — na « k u te k  jed n o s tro n n ych  
In te rw e n c ji n iezadow o lonych z« 
sposobu za ła tw ien ia  spraw  p rze * 
te renow e og n iw a  a d m in is tra c ji —  
k ie ru ją  pod adresem p re zyd ió w  
rad  na rodow ych p o s tu la ty  . i  decy­
z je  p ra k ty c z n ie  n ie w yko n a ln e . 
U rząd Rady M in is tró w  p o w in ie n  
zw ró c ić  • uwagę na to  z ja w is k o ” .

POS. M. M ARZEC (PZPR): „ W  
zw iązku z tym , że w ocenie re a ­
liz a c ji K P A  w n io sk i p o ko n tro ln e  
URM 1 N IK  n ie  na pa w ają  opfcy- 
"- izm e m , celowe w yda je  się w y ­
s tą p ien ie  do P rezyd ium  Se jm u a 
w niosk iem , by w o je w ó dzk ie  ze­
społy poselskie wespół z ko m is ja ­
m i rad na rodow ych g ru n to w n i«  
zbada ły  sy tu ac ję  we w szys tk ich  
ogniw ach a d m in is tra c ji państw o­
w e j. aby podję te w  te j  m ie rz«  
w n io sk i i decyzje m og ły  b yć  m oż­
liw ie  na jpe łn ie jsze  i w szechstron­
ne. W łaściwe w yda je  się rów n ie ż , 
aby U RM  spow odow ał dokonan ie  
szczegółowej a n a liz y  skutecznośc i 
k r y ty k i  p ra sow e j” .

Plenum Komisji, zlecając je j 
crezydium opracowanie szczegóło 
wego planu pracy, zobowiązało 
le do uwzględnienia w przyszłości
-zestego stawiania na porządku 
■brad kontroli wykonania KPA.

i 1. BAS,
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Tuiwíadomieme

MHD ART. SPOŻYWCZYMI

SZCZECIN-POLNOC I

uprzejmie zawiadamia,

że dla wygody klientów samoobsługowy sklep spo­
żywczy „Marysia”  mieszczący się przy ul. Jaromira 
17 (100 m. od pl. Żołnierza), od dnia 8 listopada br. 
czynny będzie w dni powszednie bez przerwy od godz. 

6 do 24, w niedziele i święta od godz. 10 do 14.

Dogodny dojazd tramwajami lin ii 2, 3, 4, 5, 6, 7.
4332-K

ZAKŁAD USŁUGOWO-PRODUKCYJNY
przy

ZWIĄZKU OCHOTNICZYCH STRAŻY POŻARNYCH
SZCZECIN 

ul. Tkacka 54.
PODAJE DO WIADOMOŚCI 

ŻE PRZYJMUJE WYKONAWSTWO 
NASTĘPUJĄCYCH USŁUG:

— instalowanie urządzeń oraz konserwacja,
— dokonywanie pomiarów uziemień odgromowych, 

ochronnych, skuteczności zerowania, stanu izolacji 
itp.

— remonty kapitalne, bieżące oraz naprawy wszel­
kich motopomp,

— malowanie wszelkich konstrukcji drewnianych
farbami ognioochronnymi.

Zakład nasz prowadzi działalność gospodarczą na pod­
stawie zezwolenia Ministra Finansów Nr B. W. 
680/2/00 r. z dnia 13 września 1960 r. i  zgodnie z Rozpo­
rządzeniem Rady Ministrów z dnia 5. III .  1959 r. Dz. U. 
Nr 24 poz. 151 z dnia 18. IV. 1959 r. traktowani jesteś­

my jako JEDNOSTKA PAŃSTWOWA. 
Wszelkie zapytania i informacje prosimy kierować ma 
nasz adres: Szczecin ul. Tkacka nr 54 tel. 452-08 i  37-780. 
__________________________________________ 4313-K

P f d e f a f g
na roboty budowlane i instalacyjne budynku Drukarni 

Stargard
o g ł a s z a j ą

STARGARDZKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

Stargard ul. Nabrzeżna 1.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty można składać do dnia 6. XI. 61 r. Otwarcie 
ofert nastąpi w  dniu 7. XI. 61 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania 
przyczyn. Kosztorys do wglądu w dziale gł. mechanika. 

__________________________________________ 4312-K

P fk d a ftj, 'ttleogrcJU ^ciu
na sprzedaż samochodów osobowych marki M-20 

Warszawa.
M-20 nr pod w. 21444 nr silnika 16598 

cena wywoławcza 45.000 zł.
M-20 nr podw. 20528 nr silnika 17077 

cena wywoławcza 42.000 ri.
M-20 nr podw. 20286 nr silnika 16593 

cena wywoławcza 42.000 zł.

o g ł a s z a

SPÓŁDZIELNIA PRACY „TRANSPORT I  WARSZTAT” 
Szczecin ul. Jagiellońska 35.

Ponadto Spółdzielnia posiada do sprzedaży jednostkom 
gospodarki uspołecznionej ciągnik „Lamz-Buldog”  w 
cenie 8 tysięcy zł. oraz przyczepę 8 ton w cenie 5 tys zł. 
W/w pojazdy można oglądać na terenie Spółdzielni 
w godz. 7 do 15. W przetargu mogą brać udział przed­

siębiorstwa spółdzielcze oras osoby prywatne. 
Przedsiębiorstwa gospodarki uspołecznionej mogą rów­
nież nabyć w  Sp-ni pojazdy poza przetargiem ma pod­
stawie umowy sprzedaży. Przetarg odbędzie się w  biu­
rze Sp-ni przy ul. Jagiellońskiej 35 w dniu 20. XI. 61 r. 
o godz. 10. Uczestników przetargu obowiązuje wadium 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej pojazdu,, 

które należy wpłacić w Kasie Spółdzielni.
__________________________________ 4330-K

N A U K  a

AN G IE LS K IE G O  uczę
m etodą b łyskaw iczną. 
R ob ię szybko w szelk ie 
tłum a czen ia . N iedz ie la  
te i. 379-53. 11055-G

STO W AR ZYS ZEN IE Ste­
n o g ra fó w  1 M aszyn i­
s te k  o rg a n izu je  k u rs  p i 
•a n ia  na m aszynach i 
»tenog r a f i i  w  Tech n i­
k u m  E kono m iczn ym  A l. 
p ie po d le g łośc i 40.

10975-G

K U PN O

U Ż Y W A N Y  ko c io ł eta­
żow y do c. o. kup ię . 
W iadom ość: te l. 72-602.

11056-G

PR A C A

p o m o c  dom ow a do 
2-ga dzieci na sta łe po­
trzebna od  zaraz. W ia­
dom ość: u l.  Radogoska 
5-5 po  godz. 15. 11057-G

POMOC dom owa do 
dz iecka m  s ta łe  po*

brzebna od  zaraz. Szeze 
c in , Ja ro m ira  16 m . 2 
(róg  p l. Ż o łn ie rza). Zgło 
szenia do  godz. 17.

11058-G

POMOC dom owa po­
trzebna. Szczecin, Bem a 
11-13 (boczna P u łask ie ­
go). 11059-G

POMOC dom owa — 
renc is tka  do sam odzie l­
nego prow adzen ia  domu 
potrzebna. H erbow a 
21-«. lę l ,  M *T li ilOW -G

^TEATRY
P O LS K I — „ Z lo ty  c ie la k ’’ g. 
14 — „M a rze n ia  1 k lę s k i"  g. 
19.30.
W SPÓŁCZESNY — „O bron a  
K sa n typ y ”  g. 19.30.
O P ER ETKA — „B a ro n  cygań­
s k i"  g. 16.
P LE C IU G A  — „P le c iu g o w a  
szko ła " g. 14, 17.
C YR K „P O Z N A M " — M arian a  
B uczka — g. 15, 19.

KINA
KOSMOS — „Z e g n a jc ie  go łę­
b ie " g. 9, 11.15. 13.30. 16, 18.30, 
21 — radź. — od la t  12 — pon ie  
dz ia łek : „K o ch a m  cię życ ie”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —
radź. — od  la t  16 — panoram icz 
ny.
D E L F IN  — „B ą d ź  m oim  sy­
n e m " g. U , 13.30, 16 — radź. — 
od la t 12 — „D z ie w czę ta  w  
m u n du rka ch ”  g. 18.30, 21 —
N R F — od la t 14 — poniedzia­
łe k : g. 18.30, 21 — „S ie r io ta ”  g. 
11, 13.30, 16.
B A Ł T Y K  — „V e ra  Cruz”  g .
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — USA — 
od la t  12 — pano ram iczny  — po 
n ie d z ia łe k : g. 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30.
P O LO N IA  — „ L w y  a fry k a ń ­
s k ie ”  g. 13.30 — „O g n io m is trz  
K a le ń ”  g. 16, 18.15, 20.30 —po i.
— od la t  16 — pano ram iczny  — 
po n ie dz ia łe k : g . 11, 16, 18.15*
20.30.
P IO N IE R  — „O s ta tn i s trza ł”  g. 
13, 15, 18.30, 20.30 — po i. — od 
la t  18 — „O b ie k tyw e m  po  św ie  
c ie ”  g. 17 — po n ie d z ia łe k : „ L a  
ta w ie c  z końca św ia ta”  g. 9.45
— „S p o tka n ie  w  m ro k u ”  g. 
10.45, 13, 15.15, 18.45, 21 — NR D
— od la t  16 — „ E k ra n  życ ia ”  
g . 17.30.
M U Z A  (Pom orzany) — ¡.Ludzie 
z po c iąg u”  g . 15, 17.15, 19.30 — 
po i. — od la t  12.
PR O M IE Ń  — „N ę d z n ic y ”  g . 14 
(I część) — „N ę d z n ic y ”  g. 20.30 
(H część) — radź. — od la t  14. 
M AR S — „S p ra w a  1S”  g . 16.30, 
18.30 — rad ź . — od  la t  12. 
F A L A  — „B a lla d a  o  żołn ie rzu*’

g. i ł ,  td. i*,- 20 — ra d  z. — oh
la t  16.
ECHO (K rzekow o) — „ P o r tre t  
Jenn ie”  g. 16, 18, 20 — U S A  —
od la t  18.
P A ŁA C  M Ł 0 D Z IE 2 Y  — „D z ia  
dek Hassan”  g. 14, 16, 18 —
radź. — od la t  7.
O D K A  — „Szerszeń”  g, 18.30— 
radź. — od la t 12.
M E W A  (Zelecbowo) — „ M ie j­
sce na górze”  g. 16, 18.20, 20.30
— ang. — od la t  18.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „F a tim a ”  
g. 17, 19 — radź. — od la t  16. 
S ZM AR AG D O W E (Z dro je ) — 
„K o c h a m  cię życ ie ”  g. 14, 16, 
18, 20 — radź. — od la t  16 — pa 
no ram iezn y.
Z E G L A R Z  (Golę ci no) — „O -  
s trożn ie  Y e ti”  g. 16.30, 18.30, 
20.30 — po i. — od la t  12. 
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „K ło p o ­
t y  z m iło śc ią " g. 15, 17, 19 — 
N R D  — od la t  14.
H U T N IK  (S to tczyn) -  „W rz e ­
s ień 1939" g. 15.30, 17, 18.30, 20
— po i. — od la t  14.
S TY LO W E (H uta Szczecin) — 
„T ru d n e  la ta ”  g. 15.15, 17.36* 
19.45 — w l. — od la t 16.
B A J K A  (Police) — „K a ta s tro ­
fa ”  g. 15, 17, 19 — węg. — od
la t  16.
1 M A J  (Żydów ce) — „M iło ś ć  
p o w ra ca  w iosną”  g. 15, 17, 19— 
rad ź. — od la t  12.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „ 2 «  
g n a jc ie  go łęb ie”  g. 16, 18.

PORANKI 
DLA MŁODZIEŻY

B A Ł T Y K  — j,P iłe czka  i  la ta ­
w ie c ”  g. l i ,  12.
P O LO N IA  — „ B a jk a  o  sm oku”  
g. 11, 12.
P IO N IE R  — „S zew czyk  K o p y t 
k o "  g . 10, U , 12.
M U Z A  — „S u se le k  i  G u zd ra l- 
k a "  g . 14.
P R O M IE Ń  — 5,L ata w ie c % ko ń  
ca św ia ta ”  g. 10, 12.
D E L F IN  — „ K o t  i  sarenka ’* g . 
lo .
M AR S — ¡.O sio łek M agdany ’* 
g. 11.15, 12.15.
F A L A  — „S k rz y n k i n a  s ta r t”  
g. 12.30.
EC H O  — „N ie d źw ie d z ie  w  Ta­
tra c h ”  g . 15.

P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „W ra e
k i  s ka rb ”  g. 12, 13.
O D R A — „Z aczę ło  się pod se­
m a fo re m ”  g. 11.15.
M E W A  — „M a łp a  w  k ą p ie li”  
g. 14, 15.
Ś W IT  — „B a lla d a  o  żo łn ie rzu”
g. H .
Z E G L A R Z  — „ L is ty  z W ie tn a ­
m u "  g. 15.
S ZM AR AG D O W E — *,S«n m a­
le j M e l”  g. 12, 13.
P R Z Y JA Ź Ń  — „H assan i  Jego
o s io ł"  g. 13.
H U T N IK  — „Z ło te  ja b łk a ”  g. 
14.
B A J K A  — „P a n  S łoń”  g. 14. 
STY LO W E —  „N ie z w y k ły  
mecz”  g. 13.
i  M A J  — „S o m b re rro "  g. 13. 
M A R Z E N IE  — „M a tk a ”  g. 14. 
REPER TU AR  K IN  -  na pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  -  W oj. 
Pol. 36 — „W spó łczesny W ie t­
n a m " g . 10—21

KLUBY
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 —
dansing g. 20.
N O T  — W o j. Po lsk iego 67 — 
da ns ing  g. 20.
G A R N IZ O N O W Y  — W aw rzyn la  
k a  5 —opow iadanie b a jk i „ K r ó  
le w n a  Śn ieżka”  j  f i lm  „ K r ó ­
lew n a  ze z ło tą  gw iazdą”  g. 
16.30.
TPP R  _  w o j.  P o lsk ie go 66 — 
*,D z iadek Hassan”  g. 10 — „T a  
n ia  i  je j  m a tk i”  g. 18, 20.
Z  M S — M ic k ie  w icza  2 — da n ­
s ing g . 20,

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta ro m ły ń s k a  * ł  
ś redn iow ieczna rzeźba p o m o r­
ska, renesansowe s tro je  k s ią ­
żą t po m orsk ich , współczesne 
m a la rs tw o  p o ls k ie  — g . 10—16. 
W A Ł Y  CH RO BR EGO 3 — a r­
cheologia , p rzy ro d a , w ys ta w y  
m o rsk ie  g . 10—16.
13 M U Z  — pL  2 o łn Ie rza  2 — 
w ys taw a m a la rs tw a  Ja n in y  
K o s iń s k ie j g. 11.
K L U B  M P iK  — W o j. P o l. 2 — 
w ys ta w a  re p ro d u k c ji m a la r­
s tw a rad z ie ck ieg o  i  ro s y js k ie

W  d n iu  2.XI.61 r .  z m a r ł w  Szczecinie, p rze ­
żyw szy la t  66 nasz d ro g i o jc ie c , b ra t, u ko ­

cha n y  dz ia de k

< . t p .
Bronisław Ossowski
b y ły  pow stan iec W ie lko p o lsk i, odznaczony 

W ie lko p o lsk im  K rzyże m  Pow stańczym . 
W yprow adzen ie  z w ło k  z kośc io ła  Sw. A n ­

d rze ja  B o b o li n a  C m entarz C e n tra ln y  
w  Szczecinie, odbędzie s ię  w  d n iu  6.XI.61 r ,  
o  godz. 13.46, 

o  czym  zaw ia da m ia ją !

C Ó R K A  I  S Y N  Z  R O D ZIN Ą .
11070-0

D y re k to ro w i B a n k u  in w e s tycy jn e g o  Oddz. 
W o j, w  Szczecin ie z  po w od u śm ie rc i 2 o n y

Janiny Brykczyńskiej
w y ra z y  g łę bo k ieg o  w spó łczuc ia  i  szczerego 

ża lu

s k ł a d a j ą

Pracownicy Pohukiwani
KSIĘG O W EG O  n a  s ta no w isko  g łó w ne go ks ięgo­
wego ta r ta k u  w  W ygon ie, z a tru d n i n a tych m ia s t 
R e jo n  P rzem ys łu  Leśnego w  Szczecin ie, u l. 
Szym anow skiego 4-a. M ieszkan ie  zapew nione. 
W ynagrodzen ie 2.500 z ł o ra z  p re m ia  i  de pu ta t 
op a low y. W ym agane wyższe lu b  ś red n ie  w y ­
ksz ta łce n ie  o raz zna jom ość ks ięgow ości p rze ­
m ys ło w e j. 4314-K

STARSZEG O  re fe re n ta  ekonom icznego ze z n a jo ­
m ością m aszynop isan ia  i  p ro w a dze n ia  sekre ta­
r ia tu  — z a tru d n i „C e n tro s ta l”  R e jo n o w y  o d d z ia ł 
w  Szczecinie, u l.  G ó rnośląska 14-16. 4315-K

G D A Ń S K I u r z ą d  M O R S K I, aa tr u d n i do  p rac 
h yd ro g ra fic z n y c h  k a n d yd a ta  o  spe c ja ln ośc i h y ­
d ro g ra fic z n e j lu b  geodetę w  O ddziale O znako­
w a n ia  n a w iga cy jn eg o  w  Ś w ino u jśc iu , wrymaga- 
na  3 -Ie tn ia  p ra k ty k a  zaw odow a. K a n d yd a c i w in  
n l  zgłaszać się osobiście lu b  p ise m n ie  w  G dań­
s k im  U rzędzie M o rsk im  w  G d yn i, u l.  C hrzanów  
“ k ieg o  n r  10, W yd z ia ł K a d r. 4316-K

1 P R O JE K T A N T A * 1 insp e k to ra  techn icznego, 
w ym agane w yksz ta łce n ie  ś redn ie  te chn iczn e, za 
tr u d n i n a tych m ia s t D z ie ln ico w y  Zarząd B u d y n ­
k ó w  M ie szka ln ych  Szczecin-Pogodno, u l. P io tra  
S ka rg i. 4317-K

P R A C O W N IC Y  I  R A D A  Z A K Ł A D O W A  
B A N K U  IN W ESTYC Y JN E G O .

H068-G

U N IE W A Ż N IA  SIĘ 

ZA G U B IO N E

3Ml PO KO JU , kom fo rt*  
I  p ię tro , b a lko n , 74 m& 
zam ien ię  na rów no rzęd­
ne 50 m** Pocztowa
10-5. 11063-G

P IE C Z Ą T K I SPRZEDAŻ

K o n w o je n t n r  4 
SZG — P o łud n ie

T A P C Z A N  ta p ice rsk i 
p i ln ie  sprzedam . N a ru ­
to w icza  7 m . 4* 11064-G

2 EK O N O M IS TÓ W , z a tru d n i na tych m ia s t W y­
d z ia ł G ospodark i K o m u n a ln e j 1 M ie szkan iow e j 
w  Szczecinie, p l,  D z ie rżyńsk iego 1. W ym agane 
w yksz ta łce n ie  wyższe ekonom iczne 1 3 -le tn ia  
p ra k tyka *  lu b  ś redn ie  1 6 - le tn ia  p ra k ty k a . W y­
nagrodzenie d o  om ó w ie n ia  na  m ie jscu . Z g ło ­
szen ia: p o k ó j 329. 4318-K

PR A C O W N IK Ó W  fiz y c z n y c h  d o  p rac »w iąza­
n y c h  *  w y ła d u n k ie m  w agonów  o raz kopcow a- 
n ie m  w a rz y w  i  z ie m n ia k  ów  z a tru d n i na tych m ia s t 

S p ó łd z ie ln ia  O grodn iczo-Pszcze larska w  Szcze­
c in ie , u l.  Ż ó łk iew sk ieg o  12. 4319-K

K o n w o je n t n r  7 
SZQ — P o łud n ie

4S21-K

N IER U C HO M O ŚC I

GOSPODARSTWO 16 ha,
zabudow anie — bez in ­
w en tarza  sprzedam . Ce­
na 150 tys . z ł. W ieś 
Ł a w k i k o ło  Trzem eszna, 
w o j. bydgosk ie , W o j­
c iech ow sk i M arian , G ry ­
fice , u l.  W ojska P o l­
skiego 44. 11061-G

W IL L Ę  k o m fo rto w ą , no­
w ą, sześć io izbow ą, w o l­
ną, 1 ha ogrodu, p rzy  
rzece, 5 k m  od W arsza­
w y  p i ln ie  sprzeda w ła ­
śc ic ie l. O fe r ty  pisemne.- 
„R-4634" PA R  — W ar­
szawa, Poznańska 38.

4320-K

LO K A L E

TRZYPOKOJOW E m ieś z 
k a n ie  w  cen tru m  za­
m ie n ię  n a  dw u  po ko jo ­
w e  z c. o., łazienką. 
W iadom ość: te l. 36-158.

SAMOCHÓD „P ob led a ” , 
stan bardzo d o b ry , sprae 
dam . R eja 24 m . 3.

11069-G

SKODĘ Sedan «-d rzw io ­
w ą , po  rem oncie, p iln ie  
sprzedam . G ilo w s k i. M ię 
dzyzd ro je , E m il ii  P la te r 
28. 10993-G

F IA T  600 sprzedana. 
Spółdzie lcza 27 garaż 7 
od godz. H ; 11065-G

FU TRO  ła p k i ka ra ku ło ­
w e, szafę, te le w izo r, 
p ły ty  ro sy jsk ie  sprze­
dam . G rudz iądzka 15-4.

11066-G

SAMOCHÓD Skoda-O k- 
ta v ia , stan idea lny, 
sprzedam . W iadom ość:
u l. R od z iew iczów ny n r  5. 
te l. 442-21. 11053-G

ZG U BY

D N IA  2. X I .  b r. zgubio­
no  zegarek dam ski w  
o k o lic y  S tarego M iasta . 
U czciwego znalazcę p ro  
szę o z w ro t za -wyna­
grodzeniem  na adres: 
u l .  J a g ie llo ń sk i 12 m . 6.

łłOftWS

K A N D Y D A T A  na s tanow isko k o m o rn ika  skar­
bowego s a tru d n ł P rezyd ium  P o w ia to w e ] Rady 
N arod ow e j w  S ta rga rd z ie  Szczecińskim  W ydzia ł 
F ina nso w y. Z a tru d n ie n ie  n a s tą p i z dn iem  1 
g ru d n ia  61 r .  Od k a n d yd a tó w  w ym agane w y k ­
szta łcen ie  wyższe p lu s  2 la ta  p ra k ty k i lub  
średnie p lu s  5 la t  p ra k tyk# . W ysokość w yna gro  
dzeola do  om ó w ie n ia  na m ie jscu  w  W ydzia le  
F ina nso w ym . 4298-K

P R A C O W N IK A  n a  s ta no w isko  sam odzielnego
re fe re n ta  d /s  o rg a n iza c ji p iln ie  poszuku je  D y ­
re kc ja  M H D  A r t .  O dz ieżow ym i w  Szczecinie. 
C hę tn ie  mężczyznę w  w ie ku  ok. 50 la t .  Pożąda 
na  zna jom ość zagadnień p ra w n ych . Zgłoszenia 
p rz y jm u je  Sekcja K a d r Szczecin u l. D w orcow a 
la  — p a rte r . W a ru n k i p ła cy  do  om ów ien ia  na 
m ie jscu . 4300-K

G ŁÓ W N Y C H  ks ięg ow ych  Z w ykszta łcen iem  
w yższym  lu b  ś red n im  i  k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą  
do p ra cy  w  O kręgow ych Sp-nLach M leczarsk ich  
na te re n ie  w o j. szczecińskiego o raz in ż y n ie ra -  
ro ln ik a  z co n a jm n ie j 2 le tn ią  p ra k ty k ą  do p ra ­
cy  w  Szczecinie z a tru d n i od zaraz Z w ią zek  
S p-n i M leczarsk ich  O kręgu O ddzia ł Szczecin 
A l. W ojska Po lsk iego H7. W a ru n k i do  om ówię 
o ią  n a  m ie jscu . 4238-K,

C B W A  —  S ta rom łyńska  27 — 
m a la rs tw o , g ra fik a  i  rzeźb y  
„G ru p y  to ru ń s k ie j”  g. 10—IZ*

SZPITALE
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L t t
be łsk ie j
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii  L u b e lsk ie j 
P O R A D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — św . W ojc iecha 7 
g. 9—14 i  od g. 19—7 rano. 
P R Z Y C H O D N IA  IN T E R N I­
S T Y C Z N A  — W oj. POI. 63 -  g , 
g . 9—15.30.

APTEKI
N r  5 — N aruszew icza 11 — te l* 
462-36
N r  33 — pl. G ru n w a ld z k i 42 -4 
te i. 345-51

TELEWIZJA
(P rog ram , szczeciński^

11.55, m ię d zyn a ro d o w y  m ecz 
p i łk i  n o /n e j Po lska  — D an ia, 
í í ' 1/  T *  po ran ek  m uzyczn y  z 
K a tó w /c , 15 — „N ie d z ie ln a  bie 
siada’ .» 16 — k o le jn y  f i lm  D is- 

16-50 -  „ M iś  z okienka»* 
i / . f / )  — Po lska  K ro n ik a  F ilm o ­
w a  lu b  f i lm  ośw ia tow y , 17.X5 — 
'/s tra d a  po e tycka, 17.50 — „ K a  
le jd o s k o p  ry tm ó w  i  m e lo d ii” ,
18.30 — te le tu rn ie j d ru ż y n o w y  
„C z y ta m y  lite ra tu rę  radz i ec- 
Ką” , 19.30 — d z ie n n ik  te le w iz y j 
n y , 20.15 f i lm  fab . „Pożegna­
n ia ”  od la t  18, 22 — *, Przed ka

SSW 8ci’ 0" " ”  “ -15 -  DO-
(P rog ra m  b e r liń s k i)

18 — w id o w is k o  d la  dz ie c i o í  
la t  6 „P e łn a  p rzyg ód  podróż 
«0  m iasta la le k ” , 11 — „W eso ła  
m ieszanka” , n.40 — reportaż 
f i lm o w y  z C en tra ln e j A z j i ,  12.30
— ko m e d ia  m uzyczna „S p e c ja ł 
n a  n u ta ” , 13 — a u d yc ja  d la  
w s i, 14 — *,p rzegląd tyg od n ia ” *

— .»Baku i  je j  m ieszkań- 
^  * 15 —. f i lm  pro d . radź. „ U l i  
ca  pełjaa n iespodz ianek” , 16.15 

t t t ih s m is ja  z  B e rlin a  m ię d zy  
n a ro d o w ych  zaw odów  g im n a - 
®'^yki ak ro b a tyczn e j, 17.50 —. 
/ l im  „P re m ie ra  w  A d m ira l­
s k im  Pa łacu” , 18.55 — po zdro­
w ie n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 19
— rep o rta ż  z o k a z ji D n ia  Che­
m ik a ; 19.30 — k ro n ik a , p rze ­
g lą d  w ydarzeń, 20 — sztuka te ­
le w iz y jn a  „S ta ro ży tn ość” , 21.20
— sp o rt na kon iec tygodn ia* 
21.45 — im preza ro z ryw ko w a  
„ B a j  .a w  B e rlin ie ’?,

P O N IE D Z IA Ł E K

10 — k ro n ik a , 10.25 — „O d  mer 
lo d l i  do  m e lo d ii” , 11.25 —*
„D z ie ń  w id z ia n y  o k ie m  fe lie to  
n ts ty ” , 12.15 — k ro n ik a , 13.15 — 
f i lm  „S łoń ce  św ie c i d la  w szyst 
k ic h ” , 17 — „ w  150 roczn icę od. 
w ted z in  u p ro f. F lim m ric h a ” , 
H , . — u n iw e rs y te t te le w iz y jn y  
¡.C hem ia” , 18.45 — om ów ien ie  
p ro g ram u, 18.55 — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziecięce j, 19 — 
«p ort i  m uzyka , 19.25 — p rogno 
fca pogody,, 18.30 — k ro n ik a *  
p rzegląd w ydarzeń, 20 — d la  
m iło śn ikó w  s ta rych  f i lm ó w  
„C a p r io le n ” , 21.20 — *,C zarny 
k a n a ł” , 21.40 — „W sch od n io
K a rp a ty ” , osta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I; 6.J0, 8.30, 17.00*
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 21.20. 
S Z C Z E C IN : 7.20 — p ro gran !
d n ia , 7.50 — k o n ce rt po ranny* 
s.io — a u d y c ja  z c y k lu :  Z iem ie  
nasze — Józef M a tyn ia , lOiott— 
po lska  m u zyka  ro z ryw kow a*
10.15 — »D om , szkoła , dz iec i” , 
11.00 — n o ta tn ik  k u ltu ra ln y  W y  
brzeźa, 11.20 — rozm ow a ze s in  
chaczam i — w i.  D an iszew ski,
11.30 — n iedz ie lne  p rze d p o łu d ­
n ie , 16.00 — k o m u n ik a t g ie r  
lic zb o w ych , 16.02 — a u d yc ja  sa: 
ty ry c z n a  „R a d io k u te r ” , 20.30— 
m u z y k a  op e re tkow a  — Duna'» 
Jewski i  S-ka, 21.22 — z boisk: 
i  stad ionów , 21.40 — z bo isk  
i  stad ionów , 22.20 — n ie d z ie la  
w  Szczecinie.
W A R S Z A W A : 7.40 — p rze g ląd  
Prasy, 8.35 — „R a d la p ro b le -
m y ” , 8.50 — g ra  o rk ie s tra  A n ­
d re  Koste lanetza, 9.00 —  u tw o ­
r y  organow e g ra  Joach im  G ra  
blch , 9.20 — Fe lie ton  lite ra c k i*
9.30 — p o ra n n y  k o n ce rt m u zy ­
k i  ro z ry w k o w e j, 10.30 — „ M o ­
skw a  z m elod ią  i p iosenką s łt f  
chaczom  p o lsk im ” , U.57 —
c h w ila  m u z y k i, 12.00 — tra n sm i 
s ja  M iędzynarodow ego M eczą 
P iłka rsk ie g o  Po lska  — D an ia
— K a to w ice , 13.50 — c h w ila  
m u z y k i, 13.55 — k o n ce rt s ym fo  
n iczn y  w  w y k . o rk . PR w K r a  
k o w ie  pod d y r . Z b ig n ie w a  
C hw edezuka, 15.00 — d la  dzie­
c i s łuch ow isko W andy B o ru d ż  
E ie j Pt. „R o dz in a  Is k ró w ”  w g 
pow ieści C iee rg ie w sk ie j „T a ra  
s ik ” , 16.30 — k o n ce rt cho p in ow  
“ k i,  17.05 — p u b lic y s ty k a  m ię ­
dzynarodow a , 17.15 — c h w ila  
m u z y k i, 17.20 — k o n ce rt p ię c ia  
m ia s t: M oskw a, Budapeszt, B e r 
l in ,  W arszawa, P raga, 19.00 — 
p ro g ram  z d yw a n ik ie m  n r  12*
20.15 — w ir tu o z i m u z y k i ro z ry w  
ko w e j, 21.00 — stan pogody i  
d z ie n n ik  w ieczo rn y , 21.17 — 
w iadom ości sportow e i  w y n ik i 
„T o to -L o tk a ” . 22.00 — og ó ln o ­
p o lsk ie  w iadom ośc i sportow e*
22.30 — k o n ce rt w irtu o z ó w  ra ­
dz ie ck ich , 23.00 — m u zyka  ta ­
neczna, 24.00 —  h y m n  i  ko n ie c  
a u d y c ji.

KINA TERENOWE
NO W O G AR D  (O rzeł) — „ N o r ­
m and ia  — N iem en”  — ra d ź .-Ir*  
G R YF IC E (Capito l) — „D z ie ń  
os ta tn i, dz ie ń  p ie rw szy — radź* 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „ D r a  
m a t w  Kosm osie”  — radź, 
T R Z E B IA T Ó W  (M orsk ie  O ko)-ś 
„D a m a z p iesk iem ”  — radź. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n in )-* 
*.Samson”  — po i.
W AR SZO W  (Pom orzanin) —a 
„M u m u ”  — radź.
Ł o b e z  (Rega) — „G iną ca  p rd  
r la ”  — USA
B A R L IN E K  (Sto lica) — tU3kr«4 
e tfb łJ R ’* — radą.
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Zwycięskie skłac/y bez zmian

Drużyny dalekiej Rzeszowszczyzny
„rozliczają“ dziś
szczecińskich rywali

ZGODNIE Z ZASADĄ, ii nie zmienia się bez 
Istotnych powodów zwycięskiego składu, oby­
dwie drużyny wystąpią w dzisiejsze południe w 
Identycznych składach jak w ubiegłą niedzielę.

POGOŃ W Y JE C H A Ł A  do PO RTOW C Y W Y JE C H A - 
Rzeszowa w p ią te k  w ieczo L I  pod op ieką tren e ra  
rera. D aleka podróż i n ie - B rzozow skiego w  składz ie : 
ła tw y  p rz e c iw n ik  spowodo K o n a rsk i, Leszczyński, No 
w a ły , iż  n a s tró j w śród dzia w ack i, Kso l, K ra su ck i, Ja- 
ła czy  jes t pow ażny. K ib ic e  b lo no w sk i. Jaw o rsk i, Fo l- 
po rtow có w  jeszcze m a ją  b rych t, K ie łe c , K a lin o w s k i 
na dz ie ję , jeszcze liczą  na (A n io ła ), K rzysz to lik . 
ja ką ś  niespodziankę, k tó ra  K ie ro w n ic tw o  Pogoni prze 
m oże p rz y n a jm n ie j dać Po w id u je , że do p rze rw y  za­
g o n i szansę doda tkow ego gra A n io ła , po p rze rw ie  
m eczu na n e u tra ln ym  bo i- zaś zastąp i go K a lin o w sk i, 
»ku . N ie będzie to  ła tw e , Jednak ty lk o  wówczas, 
gdyż naw et p rzy  zw yc ię - gdy bo isko będzie suche, 
• tw a ch  w obydw u spotka- W w yp a d ku  tru d n y c h  w a ­
n tach ze S talą Rzeszów i  ru n k ó w  te re no w ych , w  k tó  
G a rb a rn ią , ewentualność ry c h  A n io ła  jes t m ało ope- 
ta k a  może zais tn ieć dopie- ra ty w n y , od początku w y ­
ro  w  razie rem isu  A rk o n ii.  stąp i K a lin o w sk i.

tym czasem  arko ńczycy  A R K O N IA  N IE  M A  k ło ­
p o tu  ze składem . Wresz­
cie, pod kon iec sezonu, 
d ru żyna  ta  m oże w ystąp ić  
do d e cydu jące j w a lk i z 
kom p le tem  zaw o dn ików  w  
p e łn i s il.

D z is ia j, do m eczu z K r o ­
snem szczecin iacy w y jd ą  
" "  następu jącym  zestaw ie- 

: P u tko w sk i, S k ib iń sk i) 
N ow ak, K u rzyca , Bończak, 
Lukoszek, Je ro m in ek , K r a ­
je w sk i, P u d ło w sk i, P tak, 
M ark ie w icz . W rezerw ie 
zn a jd u ją  się O leksy i  Weso 
lo w sk i oraz m io d y  bram ­
karz  M ajszczyk, k tó ry  ja k  
' ierdzą dzia łacze zna jdu - 

się w  w y so k ie j fo rm ie  
n ie w ie le  ustępuje um ie ­

ję tn ośc ia m i R utko w sk iem u.

naszego rzeszowskiego ko
respondenta red . Zb. R y­
baka oraz ja k  z w y k le : 
kom e nta rze , p lo tk i,  n ie ­
dysk re c je  i  op in ie  o po­
zosta łych  meczach.

(st)

Bez
Grzegorczyka 
i Brychczego
przeciwko

D an ii?
K IE R O W N IC TW O  po l­

skiego p iłk a rs tw a  nie 
je s t z b y t o p tym is tycz ­
n ie  nastaw ione przed 
dzis ie jszym  spotkaniem  
z Danią. W p ią te k  roz­
cho row ał się GRZEGOR 
C.ZYK i  jego ud z ia i w 
ty m  p o je d yn ku  sto i 
pod znakiem  zapytan ia . 
P raw dopodobnie i BRY 
CHCZY nie będzie g ra ł, 
bow iem  da je m u się 
we znak i k o n tu z ja , od­
niesiona podczas spotka 
n ia  Legia — Daagawa.

R eprezentacja D an ii 
p rzy jech a ła  w  zapow ie­
dz ianym  składzie.

P rzypo m in am y, że za­
rów no  Po lskie Radio, 
ja k  i  T e le w iz ja  tran sm i 
tow ać będą ten  mecz z 
Chorzowa od godz. 12.

O B Y D W A  S P O T K A N IA , 
ta k  zresztą ja k  w szystk ie  
lig o w e  mecze, rozpoczy­
na ją  się o godz. 12. W 
po n ie dz ia łko w ym  . „ K u ­
rie rze  S p orto w ym ”  prze 
czytacie kom e n ta rz  i cie 
k a w o s tk i z m eczu w  Rze­
szowie, opracowane przez

Mec*
b o k s e rs k i
o godz. 15

ABY UMOŻLIWIĆ 
szczeciniakom oglądanie 
ważnego meczu Arkonii 
z MZKS o mistrzostwo 
I I  ligi, lub śledzenia w 
telewizji meczu Polska 
— Dania, organizatorzy 
spotkania pięściarskiego 
o mistrzostwo I I  ligi Po­
goń — Budowlani Poz­
nań postanowili rozpo­
cząć ten mecz o godzi­
nie 15.

Dzisiejszy przeciwnik 
Pogoni wystartował nie­
zbyt szczęśliwie i prze­
grał obydwa swe spotka 
nia. Wydaje się, że Po­
goń ma i tym razem 
szanse zdobyć punkty. 
Być może dojdzie-w tym 
meczu do pojedynku 
dwóch weteranów, by­
łych - reprezentantów 
LIEDTKEGO z Budow­
lanych i  SIELCZAKA z 
Pogoni.

m m m
CZY C ZAR N I 
Z R E H A B IL IT U JĄ  SIĘ 
Z A  SZOM BIERKI?

N A  STA D IO N IE  C zarnych 
rozegrany zostanie os ta tn i 
mecz o w ejście do I I  lig i. 
P rze c iw n ik ie m  gospodarzy 
będzie S L A V IA  Ruda Ślą­
ska, a k tu a ln y  ju ż  II- l ig o -  
w lec . M am y nadz ie ję, że 
a m b itn y  zespól Czarnych, 
k tó ry  w ty m  ro ku  do kon a ł 
ogrom nego w yczynu w  
w alce o awans, u ko ron u je  
ro z g ry w k i zw ycięstw em  
nad lide rem . Będzie to 
Jednocześnie re h a b ilita c ja  
za w ysoką porażkę z Szom 
b ie rka m i. (ck)

•  *  *
W  M E C ZU  p iłk a rs k im  

P u cha ru  P o lsk i (na szczeb 
lu  w o je w ó dzk im ) Ś W IT  
S k o lw in  w y g ra ł z d rużyną 
zakładow ą fa b ry k i „J U ­
N A K ”  w  stosunku 5:1.

*  *  *
W  A M S T E R D A M IE  roze­

grane zosta ło p ie rw sze spot 
k a n ie  1/8 f in a łu  p iłk a rs k ie ­
go  k lubow ego P u cha ru  Eu­
ro p y , w  k tó ry m  p iłka rze  
A J A X U  A m ste rd am  poko­
n a li U JPES T-D O ZS A Buda 
peszt 2:1 (2:0).

*  *  *
P IŁ K A R S K I m is trz  

g i i  STA ND AR D  U ege jes t 
d ru gą  d ru żyną  obok R EA­
L U  M A D R Y T , k tó ra  zakws 
I if ik o w a ła  się ju ż  do 1 /• 
f in a łu  P u cha ru . P iłka rze  
b e lg ijs cy  w  rew anżow ym  
»p o tkan iu  po kon a li m is trza 
F in la n d ii H A K A  V a lkea ko  
« k i 2:0 (0:0). P ie rw szy  mecz 
w y g ra l i  także Be lgow ie 
1:1.

NAPRZÓD LIPINY — 
ŁUBLINIANKA 7:2 (2:1)

„MOPED” I  „SZKOŁA 55” — PIERYYSZYMI 
ZWYCIĘZCAMI

Na sali gościnnego
Studium Nauczycielskiego Nr 2 
inauguracja turnieju

ZG O D N IE z naszą zap ow ie dz ią  w czo ra j o  godz. 
16 na s a li S TU D IU M  N A  U C ZY C IBLSKIEG O  n r  2 
p rzv  u l. W ie lko p o lsk ie j nastąp iło  o tw a rc ie  do rocz­
nego tu rn ie ju  k o s z y k ó w k i d la  d ru żyn  niezrzeszo- 
nych . Tegoroczne k ło p o ty  z sa la m i' 1 nam  się 
d a ją  we zna k i. K o rzys ta ją c  z up rze jm ośc i k ie ­
ro w n ic tw a  S tud ium  n r  2 m og liśm y Jednak roze­
grać p ie rw sze mecze. In a u g u ra c ji d o kon a ły  4 ze­
społy GR U PY „ A ” , k tó re  w a lc z y ły  o  w e jśc ie  do  
1/8 f in a łó w .

n Se d iSc l m ł

E n n u m
sn ovU n m

12.00 — S TA D IO N  W  L A ­
S K U  — spo tkan ie  p i ł­
ka rs k ie  o m is trzo s tw o
I I  l ig i :  A R K O N IA  — 
KROSNO.

12.00 — S TA D IO N  C ZAR ­
N YC H  (u l. C hopina) — 
m ecz p iłk a rs k i z c y k -  
1-a f in a ło w y c h  ro z g ry ­
w ek  o w e jśc ie  do I I  
l ig i :  C Z A R N I — SLA- 
V IA  Ruda Śląska.

13.00 — PY RZY CE , bo isko 
Sokoła — za'eg«y mecz 
A  k la s y : SO KO Ł — 
D Ą B  Dębno.

14.00 — B A R L IN E K , bo isko 
Pogoni — za leg ły  mecz
I I I  l ig i :  POGOŃ — 
W IA R U S  Szczecin.

14.00 — T R Z FB IA T O W , bo i­
sko Regi — zaległy 
m ecz I I I  l i s i :  REGA 
— B Ł Ę K IT N I S ta r­
ga rd.

15.00 — H A L A  SPORTOW A 
(u l. N a ru to w icza l — 
mecz bo ksersk i o m i­
strzostw o I I  l ig i :  PO­
GOŃ — B U D O W LA N I 
Poznań.

O  D o s ta w y  — te rm in o w e  
O  J a k o ś ć  — z ła

Kartoflane wędrówki
i . . .  r e z u l t a t y

10 TYSIĘCY TON ziemniaków dostarczonych W PRZYSZŁYM roku 
pracownikom poprzez zakłady pracy jest już w takiego stanu tolerować 
piwnicach. Pozostałe 5 tysięcy ton, według prze- nie wolno. Fakt wprowa 
widywań PP „Warzywa — Owoce”, nadejdzie do dzenia do sprzedaży zie- 
Szczecina najpóźniej do 15—20 listopada, a więc mniaków jednolitych od 
wcześniej niż przewidywano. Tegoroczna akcja mianowo — dobrych, 
ziemniaczana przebiega zatem dobrze, jeżeli cho- sortowanych, ale droż- 
dzi o terminy dostaw. Fatalnie natomiast przed szych, w żadnym wypad 
stawia się jakość ziemniaków I I  gat., w cenie ku nic upoważnia do ra- 
95 zł za 100 kg. czenia konsumentów kar

. tofłami, które w wlęk- 
80 proc. zakładów pra- żują, aby dobre ziemnia szośCj nadają się wy- 

(którym dostawcy ki z naszego terenu tra- łącznie do celów przemy 
bezpośrednio przysyłają fiały przede wszystkim s|owyci,, względnie ho- 
ziemniaki w wagonach) do konsumenta, a dopie- ¿¡owli, a za które klient 
wzywało rzeczoznaw- ro przebrane do produk- p|acj jaję za towar pierw 
cóvt Ocena eksperta jest cji? szej  jakości, (aż)
konieczna, gdyż tylko o- 
na broni przed płace­
niem za ziemniaki zgni­
łe, niedojrzałe, mecha­
niczni- uszkodzone, po­
rażone zarazą itp. W 
niektórych partiach 15 
proc. kartofli nie nada­
wało się do spożycia. 25 
wagonów (ok. 300 ton) 
zawierających więcej 
złych ziemniaków „Wa­
rzywa — Owoce” ode­
słały dostawcom — 
WZGS w Koszalinie i 
Bydgoszczy oraz Zjedno 
czeniu Przemysłu Ziem­
niaczanego.

W P R A W D Z IE  od b io rcy , 
na pods taw ie  oceny rze­
czoznaw cy n ie  p łacą za 
ilo ś c i, k tó re  w ed ług  eks­
pe rta  n ie  odpo w iad a ją  w y ­
m ogom , a le  cala procedura 
nastręcza m nóstw o k łop o ­
tó w  i  p ra cy  zak ładom , 
P IH -o w i ocen ia jącem u ziem  
n ia k i, „W a rzyw o m -O w o- 
com ”  i  w reszcie k o le i, k tó  
a m us i reeksped iow sć wa 

gony.

Powodem całej tej 
kosztownej kołomyjki 
jest dostawca nie przy­
wiązujący żadnej wagi 

jakości wysyłanego 
towaru.

Wina jego jest bez­
sporna, ale pies jest też 
pogrzebany w organiza­
c ji zapotrzebowania.

to n  z ie m n ia kó w  do­
starcza nam  Z jednoczen ie 
P rzem ysłu  Z iem niaczanego 
ze swoich p la n ta c ji w  w oje 
w ód z tw ach : b ia łos to ck im  i 
w arszaw sk im . A  to  i  dale 

w iadom o ja k ie  ziem  
n ia k i u p ra w ia  jed no stka  
za jm u ją ca  się przede w szy­
s tk im  prze tw arzan iem  tego 
p ło du  ro lnego. N atom iast 
nasze, szczecińskie PG R-y, 
up ra w ia ją ce  smaczne i  do­
bre  z ie m n ia k i, n ie  sprzeda ły 
w  ty m  ro k u  na ry n e k  an i 
k ilo g ra m a , k ie ru ją c  w szy­
s tk ie  do p rze ro bu  w  swoich 
p rze tw ó rn ia ch .

Czy zdrowy rozsądek 
i potrzeby rynkowe, i 
których priorytecie wie 
le się mówi, nie naka-

Przed w to rk o w ą  prem ierą

Hagrody festiwalowe
przywiozą do Szczecina
goście z „grodu Kopernika“1

w  PIER W SZYM  meczu aż w  p ó łf in a le  sw ej g ru py , 
zespół „Ś M IA Ł E G O ” , k tó ry  ty m  razem  u le g ł zdecydo- 
przed ro k ie m  zna lazł się w an ie  „M O PED O W I”
.................. .............................. -  stosunku 22:39 (14:22).

zw yc ięzców  w y ró ż n ił 
zdobyw ca 12 p u n k tó w  
G rud z ińsk i. D w a p u n k ty  
w ięce j zdo by ł Borejsza, 
N a to m ia s t w  chaotycznie 
g ra ją cym  „Ś m ia ły m ”  
cek K iim ec jc i uzyska ł 
pu nk tów .

ZW Y C IĘZC Ą d ru g ieg o 
spo tkan ia  zosta ła „S ZK O ­
Ł A  5o”  w y g ry w a ją c  z am ­
b itn y m  „H A R LE M E M ”
(9:4).. Zaw o dn icy  obydw u 
d ru żyn  g rze szy li b rak iem  
ce lnych strza łów .

Mecze te p ro w a d z ili b a r­
dzo uw a żn !e sędziow ie 
D A S ZK IE W IC Z  i GRU­
D Z IŃ S K I. Na podkreś len ie  
zasługu ją czyste i bardzo 
e fek to w ne  koszu lk i i  spo­
de nk i w szys tk ich  d ru żyn .

D Z IS IA J  od godz. 10 roz­
gryw an e  będą dalsze me­
czą zgodnie z te rm ina rze m , 
ja k i poda liśm y w  num erze 
o ią tkow ym . W po n ie dz ia ­
łe k  na te j sam ej sa li spo t­
ka ją  s ię: o g. 19 „S p o rto ­
w ie c ”  z „M a n ko w icza m i” , 
a o g. 20 „E m m a ”  ze 
„S k rą  I I ” . Z w yc ię zcy  so­
b o tn ich  spo tkań grać będą 
w e środę od g. 16. Tego 
samego dn ia  p o jed yne k  
stoczą też pierw sze pa ry  
g ru p y  .,C” : „KSTł-SS”  — 
„O rk a n ”  i  „S N -2 ”  — „P o ­
goń” . (ck)

■4 K L U B  M P IK  „R U C H ’ 
zaprasza dziś, w  n iedzie lę 
o godz. 17 na kon ce rt 
z y k i s te reo fon iczne j, 
p ro g ram ie  k o n ce rt fo rte p ia  
n o w y  n r  1 P ro ko fie w a , po 
przedżony p re le kc ją  m gr 
A . H üb ne ra . W stęp w o ln y ,

4  D Z IŚ , w  n iedzie lę od­
będzie się k o le jn a  p ro je k ­
c ja  f i lm ó w  ośw ia tow ych  s 
dz ie dz in y h is to r ii  sz tu k i o- 
raz b a jk i „ J a jk o ” . F ilm y  
zostaną w yśw ie tlo n e  w  
gm achu M uzeum  Pomarza 
Zachodniego p rz y  u l. Staro 
m ły ń s k ie j 27 o godz. 12.

4  K L U B  R ZEM IO SŁA 
(A l. W ojska Po lskiego 78) 
czynn y  je s t od godz. 17 do 
22. W  pon ie dz ia łe k  o godz. 
19.30 rozpoczęcie n a u k i tań 
ca to w a rzysk ie go . W e w to  
re k  o godz. 19 — w ieczo r­
n ica z o k a z ji X L IV  Roczni 
ey< R ew o lu c ji Paźdz ie rn iko  
w e j. Po akadem ii w ieczo­
rek  taneczny.

W E  W TO R E K, 7 bm . o
godz. 19.30 odbędzie się w  
Tea trze  W spółczesnym  b a r­
dzo m iła  uroczystość. P rzed 
pre m ie rą  „O B R O N Y  K S A N  
T Y P Y ”  M ors tina  de legacja 
m ia s ta  T o ru n ia  w rę czy  dy  
r e k c j i  i  zespołow i Pań­
s tw o w ych  T e a tró w  D ram a­
tyczn ych  w  Szczecinie zasz 
czytne  na gro dy, uzyskane 
na I I I  F e s tiw a lu  T e a tró w  
P o lsk i P ó łno cne j w  T o ru ­
n iu  — w  m ies iącu czerw cu 
b r .

P ie rw s z a
s z k o lą

Tysiąclecia
W  p o w . 

p y rz y c k im

PO W . K O M IT E T  K O ­
OR D YN AC YJN Y Społecz­
nego Funduszu B u do w y 
Szkó ł w  P yrzycach  zapra 
sza na _ uroczystość, zw ią­
zaną ’z w m u row an iem  
a k tu  e re kcy jn eg o  p ie rw ­
szej S zko ły  Tys iąc lec ia 
w  pow . p y rz y c k im .

U roczystość odbędzie 
się w  T e ty n iu  dziś w  n ie ­
dzie lę o godz. 13. (a)

D ziś
cyrk gra 
dwukrotnie
na Fundusz 
Budowy Szkół

PRZYPOMINAMY, że 
dziś w niedzielę o godz. 
15 i 19 odbędą się dwa 
pożegnalne, galowe przed 
stawienia międzynarodo 
wego cyrku „POZNAŃ” 
z których całkowity do­
chód przeznaczyli arty­
ści na Fundusz Budowy 
Szkół Tysiąclecia 
Szczecinie .

W poniedziałek cyrk 
„POZNAŃ" wyjeżdża do 
swej bazy zimowej w 
Julinku pod Warszawą.

(a)
KO M U SKRADZIONO
TOREBKĘ?

K O M E N D A  D Z IE L N IC O ­
W A  MO S ZC ZEC IN  -  PO­
GODNO pro w a dz i dochodzę 
n ie  w  sp ra w ie  trzech  osob 
n ik ó w . k tó rz y  od iipca  do 
20 pa źdz ie rn ika  1961 r. gra 
sow a li w  re jon ie  C m enta­
rza C entra lnego, w y ry w a ­
ją c  to re b k i przechodzącym  
sam otn ie  kob ie to m . W szy­
s tk ic h  poszkodow anych i 
e w e n tu a ln ych  św iad ków , 
oro s i się o zgłoszenie w  
Kom endzie D z ie ln ico w e j 
M O, u l. M ick ie w icza  153, 
po k . n r  15. (w it)

W R Ę C ZE N IE  nagród bę­
dzie m ia ło  c h a ra k te r  spec­
ja ln ie  u ro czys ty , bow iem  
w  sk ład  d e leg ac ji, p rzyb y ­
w a ją c e j do Szczecina w cho 
dzą : sek re ta rz  K M  PZPR  
m . T o ru n ia  — Teresa ZE- 
R ZO Ń , k ie ro w n ik  W ydz ia ­
łu  K u ltu r y  P rezyd ium  
M R N  w  T o ru n iu  — m gr 
A lo jz y  T U JA K O W S K I, a i 
ram ien ia  o p ieku nó w  fe s ti­
w a lo w ych  — D y r.  Pom or­
sk ich  Z ak ła dó w  A p a ra tu ry  
N isk ie go  N ap ięcia w  To­
ru n iu  — in ż . M a r ia n  GŁO­
W A C K I.

P R Z Y P O M IN A M Y , Ż« 
P ańs tw o w ym  T ea trom  D ra  
m a tyczn ym  została w  ‘ 
" u  bieżącym  przyznana 

agroda w  wysokości 10 
tys . z ł za przedstaw ien ia  
w szechstronnie upowszech 
n ia jące  w a rto śc i ideow e 
a rtys tyczne , za spe kta k le  
.W IĘ Ź N IO W IE  Z A L T O - 
<TY”  S a rtre ’a, „O PE R Y 

Z A  T R Z Y  GROSZE”  B re ­
ch ta , „Z E M S T Y ”  F re d ry . 
T e a try  nasze zosta ły  w y ro ż  
n i one podobn ie ja k  w  ro k u  
ub ., p rzyznaną nagrodą 
w idza za sp e k ta k l „O PE R Y 
Z A  T R Z Y  GROSZE”  B re ­
chta.

P onadto  zosta ły  przyzna­
ne n a g ro dy  ind yw id u a ln e  
d ia  reżyse rów , scenogra­
fó w  i  a k to ró w : d la  Józefa 
G R U D Y — za reżyserię 
„Z e m s ty ” , d la  A dam a K I ­
L IA N A  — za scenografię 
„Z e m s ty ” , d la  J. W AR PE 
C H O W S KIE G O  — za sceno 
g ra fię  „W ię ź n ió w  z A lto -  
ń y ”  i  „O p e ry  za t r z y  gro  
sze” , d ia  A d e lin y  ZG R ZY - 
B Ł O W S K IE J — za ro lę 
Joanny w  sztuce S a rtre ’a 
„W ię źn io w ie  z A lto n y ” , 
d ia  Jerzego S O B IE R A JA  — 
za ro lę  P eachum  w  „O pe­
rze ”  i  C ześnika w  „Z em ­
ście” , d la  H a lin y  K A ZT- 
M IE R O W S K IE J za ro lę  
Jeanny w  „O perze  za trz y  
grosze” . (a)

Milicia 
prosi • • e

K O M E N D A  D Z IE L N IC O ­
W A  M O  SZC ZEC IN -SR O D  
M IE Ś C IE  za trzym a ła  spraw
cę posiadającego w iększą 
ilość k o n f i tu r  skradz io­
nych z p iw n ic . Osoby po­
szkodow ane proszone są o 
zgłaszanie się w  KD M O  
Szczecin -  Śródm ieście, u). 
M azu rska , róg A l. Jedności 
N a rod ow e j, p o kó j n r  13 w 
godz. od 8—16.

SKOLW IN
na drugim  
m iejscu  
w  kra ju

S ZC ZE C IŃ S K A  P A P IE R ­
N IA  „S k o lw in ” , w lokąca 
się przez w ie le  la t  w  ogo­
nie , ze w zględu na sta łe 
trud no śc i technolog iczne i  
o rg an iza cy jne , prze łam ała  
w reszcie im pas. Za I  pó ł­
rocze 1961 r .  zak ład  ten zdo 
b y ł d ru g ie  m ie jsce we 
w spó łzaw od n ic tw ie . Pod 
względem  ilośc i p ro d u k ­
c j i  z n a jd u je  się rów n ie ż  na 
I I  m ie jscu  w  k ra ju .  Tak 
w ięc am b ic ja  i  w ie lk i  w y  
s iłe k  za łog i: ro b o tn ik ó w  i 
in żyn ie ró w  w yd źw ig n ą ł za 
k ła d  do czo łó w k i k ra jo ­
w e j.

W  ciągu 9 m ie s ięcy pra-

p ie ru  ponad p la n , M P I I  
640 to n , a M P  I I I  — 164 to ­
n y  p a p ie ru . (w it)

Ś W IA D K O W IE  w yp a d ku  
drogow ego zderzen ia się 
sam ochodu osobowego z 
c ięża rów ką w  d n iu  24 paź 
d z ie rn ik a  1961 r. oko ło  g. 
20 na sk rzyżow an iu  u lic  
5 L ip ca  — B o ha te ró w  W ar 
szaw y w  Szczecinie, a w  
szczególności pasażer samo 
chodu osobowego, proszeni 
są o zgłoszenie się w  K o ­
m endzie R uchu D rogow ego 
M O  w  Szczecinie p rzy  u l. 
K aszubsk ie j 35. p o kó j 43.

ZOLW NA UL.
OBROŃCÓW
STALINGRADU

NA całym §wiecie, nie wyłącza 
jąc wszystkich większych miast 
w Polsce, roboty drogowe, komu 
nikacyjne zwłaszcza tramwajowe 
wykonuje się w tempie przyspie­
szonym. Szczecin, jak to wynika 
z praktyki, należy do niechlub­
nych pod tym względem wyjąt­
ków. Exemplum: naprawa torów 
na ul. Obrońców Stalingradu. Już 
drugi tydzień tramwaje lin ii nr 
„5”  i  „7” jadą przez Bramę Porto 
wą, a końca robót na ul. Obroń­
ców Stalingradu nie widać. Nie 
ma się zresztą temu co dziwić sko 
ro po ułożeniu nowych szyn po 
jednej stronie pracuje tam dwóch 
lub trzech brukarzy! (Yes)

DEKORACJA

KIOSK MHD NR 13 ustawiony! 
na placu rynkowym przy ul. Mis 
kiewicza, stoi tam sobie chybi 
tylko w charakterze wątpliwej de 
koracji. Potwierdzają to fakty. 
Dnia 3 bm. około południa kiosk 
(jak stwierdziliśmy naocznie) był 
zamknięty. Za szybą stały różne­
go rodzaju nęcące oko pantofelkit 
ale niestety — nieosiągalne. Sytua. 
cja powtórzyła się następnego 
dnia około godz. 11. Na kiosku nie 
było nawet wywieszki w rodzaju 
„wrócę za 15 minut” , ani żadnego 
innego znaku informującego k li­
entów, kiedy będzie czynny.

Przykładem dla sprzedawczyni
kiosku nr 13 może być kiosk usta 
wiony naprzeciwko w którym 
również sprzedawane jest obuwie. 
Ten jest zawsze otwarty, a sprze 
dawczyni miła i  uprzejma, cóż 
jednak skoro tam poszukiwanych 
butów nie ma.

Takie) dekoracji szczeciniakoni 
nie potrzeba!

MALEŃKIE TIK, TIK

10 PAŹDZIERNIKA ob. Maria 
Kowalewska oddala swój nowo 
nabyty zegarek „Wołga" do napra 
wy „ Jubilerowi”  z ul. Wielkiej. Po 

nieważ okazało się* 
ż* nekła oś a wy­
miana te i części 
nie wchodzi w ra­
my gwarancji, oś 
wymieniono odpłat 
nie. Przyjemność ta 
kosztowała naszą 

Czytelniczkę 110 złotych. Potem, 
zegarek raz się śpieszył, raz póź­
nił. Ostatecznie po trzykrotnej re­
klamacji stanął. Od tej pory leży 
bezużytecznie u ob. Kowalew­
skiej, bo przecież źegarek to rzecz 
użytkowa a nie dekoracyjna.

Kilkakrotnie reperowane „tik i 
tik”  nie tika. Mamy więc nadzie­
ję, że fachowcy, którzy dotych­
czas się tak troskliwie nim opie 
kowali uruchomią go wreszcie 
jak należy. (jaw)

W Y D A W C A . Sze«c i6 .rt< l. W y d .» » lc t» 0  P r .M » .  RSW „P R A S A — »  ! « « » .  R ED A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA ; SiOJecl». p l. H P .d . P ru .W .JO  I ,  U l  p tr. . » « « » « ) •

TELEFO N Y: centra la
kam i 450-21. dz ia ł spo rtow y  427-77. dz ia ł m orsk i 450-21. BI' 
ra tę  In d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  P rzedsięb iorstw o U pow szechnien ia P rasy

ytelni
Ogłoszeń 344-44. red akc ja  poranna (p0 godz k) da lekop isy 425-14. P R E N U M E R A TA : Z am ów ie n ia  «U pwamm e-

Ł s ią ik J  „R u c b ”  w  Szczecinie — k o n to  PKO N r  X-13770-118 oraz w szystk ie  u rzę d y  Poflztowe i  Listonosze.
Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e



G d y  z a c z n ą  św iec ić  śc ian y  I sufity...

Żarówce grozi
niebezpieczeństwo !

ŻARÓWKA ELEKTRYCZNA — WIELKI 
WYNALAZEK „WIEKU ELEKTRYCZNO­
ŚCI”. MA GROŹNEGO KONKURENTA. 
STAJE SIĘ NIM „LAMPA ELEKTROLU­
MINESCENCYJNA”, NAZYWANA „ŻA­
RÓWKĄ PRZYSZŁOŚCI”. PRACE NAD TĄ 
LAMPĄ PROWADZI — OBOK INNYCH 
KRAJÓW — ZAKŁAD FIZYKI OGÓLNEJ 
POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ. KTÓ­
RYM KIERUJE PROF. DR WACŁAW SZY­
MANOWSKI. ZBUDOWANO TU JUŻ K IL­

KA PROTOTYPÓW TEGO RODZAJU 
LAMP. ICH KONSTRUKCJA W PORÓWNA­
NIU Z OBECNIE UŻYWANĄ ŻARÓWKĄ 
JEST B. PROSTA. LAMPA SKŁADA SIĘ 
Z 2 NIEWIELKICH PŁYTEK: METALOWEJ 
I  SZKLANEJ, PRZEŁOŻONEJ CIENKĄ 
WARSTWĄ SPECJALNEJ SUBSTANCJI 
ŚWIECĄCEJ. CAŁOSC, ŁĄCZNIE Z 
OKŁADKAMI IZOLATORÓW — POSIADA 
WYMIARY CIENKIEJ, ŚREDNIEJ WIEL­
KOŚCI BROSZURKI.

PRĄD elektryczny 
przepływający przez 
warstwą specjalnego

ZAŁOGA rafinerii ro 
py naftowej w Jedliczu, 
dla uczczenia 4.4 roczni­
cy Rewolucji Październi 
kowej i XX II Zjazdu 
KPZR podjęła zobowią­
zanie wykonania tegoro 
cznego planu przeróbki 
ropy na 9 dni przed ter­
minem a plan przeróbki 
gazoliny na 15 dni.

Dzięki podjętym zobo 
Wiązaniom wartość do­
datkowej produkcji wy 
niesie około 27 min zł.

NA ZDJĘCIU: Frag­
ment rafinerii.

(CAF — foto Stasiak)

PIESZO 
PO MORZU

CZY można chodzić 
po wodzie jak po lądzie? 
Okazuje się, że można, 
i  to nie tylko chodzić, 
ale nawet biegać, nie 
mocząc przy tym nóg.

W  ty m  ro k u  na  M orzu 
C zerw onym  w po b liżu  K ry *  
jn u  m ożna by ło  zobaczyć 
n ie z w y k ły  apara t spo rtow y. 
W yobraźc ie  sobie duża 
obręcz, k tó ra  s to ją c  k o ły ­
sze się na fa lach . W ob rę­
czy  leży  mężczyzna. W pew 
nej c h w ili mężczyzna w s ta ­
je  ł  zaczyna poruszać no­
ga m i ja k  w ie w ió rka  b ie g­
nąca po ko le . P ie rścień 
obraca się i  posuw a nap­
rzód .

Nowy aparat sporto­
wy nazwany „wodoła- 
zem”, ma wygląd pier­
ścienia o kształcie pro­
stokątnej rynny. Pier­
ścień zbudowany jest z 
blachy duraluminiowej

K to  k o g o  p rz e c h y trz y

UWAGA*
POLICJA ZA ROGIEM
KIER O W C Y w  Am eryce 

mogą obecn ie n ie  bać się 
k o n tro li p o lic y jn y c h , k tó ­
re do k o n tro li prędkośc i 
jazd y  s tosu ją  urządzenia ra  
darow ej

W  m agazynach sam ocho­
dow ych m ożna k u p ić  apa­
ra t, k tó ry  zaczyna gw iz ­
dać, gdy au to  w je d z ie  w  
obszar z n a jd u ją c y  się w  za 
sięgu ra d a ru . S ygna ł ra d a ­
row y , k tó ry  n o rm a ln ie  od­
b ija  się od sam ochodu i 
w raca do p rze lic zn ika  p rę d ­
kośc i, tu  «osta je odebrany 
przez apara t, w zm o cn io ny 
i p rzekszta łcony w  słyszal­
n y  sygnał.

G w izd e k  zaczyna dzia łać, 
gdy w óz zna jdz ie  się o  480 
— 500 m e trów  od n a d a jn i­
k a  radarow ego, D z ię k i te-

Koronki 
znów modne
S-LETNIA koronkar- 

ka Anna-rGreta Heinze 
demonstruje swe umie­
jętności w kopenhaskim 
domu towarowym.

W ubiegłym roku zor­
ganizowano w Danii kur 
sy koronkarstwa, które 
dały świetne efekty, po 
stanowiono więc wzno­
wić je w przyszłości.

(Foto — CAF)

m u k ie row ca  m a Jakieś 300 
m e tró w  na zm nie jszenie 
prędkośc i, zan im  n ie  w je ­
dzie w  s tre fę  kon tro lo w a ną  
przez rad a r. Ponadto w  
m ia rę  zb liża n ia  s ię do na­
d a jn ik a  gw izd ek  gwiżdże 
coraz g ło śn ie j, pozw ala jąc 
k ie ro w c y  zorien tow ać się, 
gdzie zacza ił się p a tro l po­
l ic y jn y .

szkła i  metalu powodu­
je świecenie zawartej 
wewnątrz substancji. 
Substancje te, tzw. lumi 
natory, mają właściwo­
ści wytwarzania światła 
o całej gamie kolorów. 
Nasi naukowcy opraco­
wują obecnie metodę o- 
trzymywania luminato- 
rów dających światło 
białe.

SPOSOBY praktyczne 
go wykorzystywania „ta  
rówek przyszłości”  — to 
już domena nie tylko f i­
zyków i  elektryków, ale 
wszystkich tych, którzy 
posiadają odpowiednią... 
fantazję. Wyobraźmy so 
bie bowiem nasze miesz 
kanie, którego sufit, 
bądź ściany, wyłożone 
są tego typu uniwersal­
nymi płytkami: znikają 
wtedy wymyślne żyran­
dole, lampy z abażura­

mi, kinkiety itp. *— za­
stępuje je łagodne świa­
tło sączące się równo­
miernie z sufitu na ca­
ły  pokój. Chwilowo — 
to jeszcze fantazja. O- 
becne bowiem płytk i nie 
mogą konkurować siłą 
swego światła z żarów­
kami. Naukowcy są jed­
nak dobrej myśli i  u- 
trzymują, że za kilka 
lat można będzie budo­
wać płyty elektrolumi­
nescencyjne świecące 
jaśniej niż żarówki 100 
W. Tego typu płytka o 
wymiarach 30 x 30 crfk 
zużywać będzie o poło­
wę mniej energii elek­
trycznej niż żarówka 
100-watowa.

NIM JEDNAK wyna­
lazek ten dotrze do na­
szych mieszkań — znacz 
nie wcześniej znajdzie

on b. szerokie zastoso­
wanie w przemyśle. 
Pierwsze lampy zbudo­
wane w Politechnice 
wkrótce poddane zosta­
ną badaniom praktycz­
nym np. w przemyśle 
budującym aparaturę 
precyzyjną i pomiarową. 
Do tej pory oświetlana 
jest ona szybko nagrze­
wającymi się żarówka­
mi, bądź świecącymi far 
bami zawierającymi 
związki radioaktywne. 
Te ostatnie są szkodliwe 
dla zdrowia ludzkiego, a 
ponadto częstokroć za­
kłócają dokładność po­
miarów. Nowy wynala­
zek nie posiada żadnej z 
tych wad.

W OKOLICY Gór Izer 
Śkich kryły sję ongiś 
granaty i  ametysty, szafi 
ry  i  rubiny. Z powodu 
owych skarbów — jak 
świadczą XVI-wieczne 
dokumenty — pan tych 
włości, potężny Jarosław 
Smiricky, niejeden bój 
stoczył. Ciągnęły w te 
strony królewskie zastę 
py orężne, watahy awan 
turników, pojedynczy 
przemyślni poszukiwa­
cze. Z czasem, jednak wy 
czerpały się drogocenne 
kamienie. Minęła nad 
lzerą gorączka szafirów, 
tak jak w parę wieków 
później gorączka złota w 
Klondike. W pobliskich 
wsiach i miasteczkach 
pozostali jednak wytraw 
n i szlifierze.

Mniej więcej w tym 
samym czasie pełni in­
te n c ji Wenecjanie wpa­
d li na pomysł odebrania 
małżom monopolu na 
fabrykację pereł, zaczęli 
je robić sami ze szkła. 
'A okolice Gór Izerskich 
i  Karkonoszy od dawien 
dawna stanowiły ośro­
dek szklarstwa. I tam­
tejszym mistrzom nie 
brakło talentu. Rychło 
zorientowali się, że bar 
dziej od produkcji wiel­
kich tafli opłaca się wy­
twarzanie szkieł pięk­
nych, szlachetnych. W 
rezultacie szlifierze ory­
ginalnych kamieni i  hut 
nicy znaleźli platformę 

j y ptojumienia. . Naradził

się czeski przemysł biźu 
teryjny i  rozpoczął a- 
wans Jabłońca — malej 
osady, leżącej w sercu 
szklarskiego zagłębia.

PACIORKI 
W HISTORII 
l  W STATYSTYCE

PACIORKI jabloniec- 
kie okazały się niezwy­
kle ekspansywne. Zdoby 
ly  kramy — i  wytworne 
domy mody. Upiększały

nie był to jednak jeszcze 
szczyt kariery Jabłońca.

Przed kilku dniami od 
wiedziłam to miasto. 
Zachwycałam się bajecz 
ną sztuczną biżuterią i 
podziwiałam wysoki 
kunszt handlowy je j wy 
twórców t eksporterów.

Tylko w 1960 r. sprze 
dano za granicę 125 mi­
lionów kolii. Jabloniec 
produkuje 200 tys. wzo­
rów biżuterii i  co roku 
wzbogaca tę kolekcję o

rek i  Urugwajek produ 
kuje się koliste, kute 
kolczyki, obwieszone do­
datkowo ozdobami; dla 
subtelnych Japonek — 
matowe perły; dla Afry 
ki — bransolety i  na­
szyjniki z tombaku o 
szlachetnym brązowym 
odcieniu; dla paryżanek 
mieniące się blaskiem 
zorzy polarnej brylanty.

Francuzki są podobno 
skąpe, ale na biżuterię 
chyba nie szczędzą sko-

T A J E M N I C A
BRYLANTOWE) KOLII

toalety najwykwintniej• dalszych 15 — 20 tys. 
szych dam (księżniczka modeli. Dwa razy do ro 
Stefania Habsburska ra- ku urządzane są wielkie 
czyla nim i ozdobić ślub- pokazy nowości. Jut w 
ną suknię), wędrowały tej chwili gotowy jest 
do Afryki, gdzie biali żurnal na 1962 r. (nawia 
gentlemani kupowali za sem, piękna robota dru 
nie bogactwa czarnego karska), 
lądu. Rosły fortuny eks- Imitaeje jablonieckie 
porterów czeskiej biżute wędrują do 112 krajów 
rii. W olcresle międJWUM ąOŹAŃCE DL A 
jcnnym porównywam BOGOBOJNYCH 
je i  milionerami obuwia SULLÓW 
nego króla Baty, czy pil-
zneńskich właścicieli DLA OGNISTYCH 
browarów. Bynajmniej Meksykanekt ___ ¿.rgenty-

ro w ciągu ostatnich 5 
lat zakupiły 15 min kolii 
(mniej więcej po jednej 
na każdą panią w wieku 
od lat 15 — 65...)

Proszę nie myśleć jed 
nok, że tylko kobiety są 
odbiorcami jablonieckiej 
produkcji. W warszta­
tach nad Nysą fabryko 
je się również pamiątk 
dla turystów obojga płd 
łyżeczki z napisem „sou 
venir de Bruxelles” , szpil 
ki i znaczki uwiecznia­
jące - wspomnienia -  t t

Sztokholmu, Namur, Ka 
iru i  Bombaju, flakoniki 
z Konstantynopola, ró­
żańce dla bogobojnych 
multów z Pakistanu i  
Libanu...

ZNAK ZAPYTANIA

JABLONIEC jest bez­
konkurencyjny i  wszech 
stronny. Czy jednak te 
dzieje brylantowych ko­
lii, koralików i  souueni 
rów nie zostały zbyt sie 
lankowo przedstawione? 
Otóż po wojnie w Sude 
tach nastąpiła migracja 
ludzi, między nimi i  mi­
strzów szklarskich. Wo­
bec ogólnego niedosytu 
rąk roboczych i wobec 
napiętych planów gospo­
darczych nie brakło 
wtedy głosów, że nadcho 
dżi zmierzch jabłoniec- 
kiej biżuterii. Stało się 
jednak zgoła inaczej. 
M. in. chyba dlatego, że 
w Czechosłowacji ani 
na chwilę nie odstąpio­
no od poglądu, iż za gra 
nicę warto wysłać nie 
tylko maszyny i bekony, 
ale również koraliki.

W tym miejscu można 
by właściwie postawić 
kropię. A jednak korci, 
by zamknąć go znakiem 
■rapytania: co właściwie 
dzieje się z naszymi 
•nrsztynami i  czy w ogó 

możliwości tzw. małe 
go eksportu są w pełni 
wykorzystywane?
, Z. BOROWICZ

Pomruczmy
sobie
trochę

NIE KA2DY i  n u  li­
mie śpiewać. Każdy jed­
nak potrafi nucić czy 
mruczeć. Niemowlę przy 
piersi pomrukuje, mat­
ka karmiąc je nuci, nu- 
cą-mruczą dzieci przy 
zabawie, robotnicy przy 
pracy. Pablo Casals nu­
ci sobie grając na wio­
lonczeli... Dlaczego lu­
dzie to robią?

W „Journal of audl- 
tory research” na to py­
tanie odpowiada psy­
chiatra, dr Peter Oswald 
z Uniwersytetu Kalifor­
nijskiego, który od lat 
studiował dźwięk! wyda 
wane przez człowieka. 
Dr Oswald twierdzi, że 
ludzie mruczą czy nucą, 
by uspokoić się, skupić, 
odizolować.

Często działa tu jeden 
z dwóch bodźców ukry­
tych w podświadomości: 
1) asocjacja ze „stanem 
niemowlęcia przy piersi 
matki” i stąd płynącym 
poczuciem bezpieczeń­
stwa; 2) potrzeba zablo­
kowania zewnętrznych 
hałasów, by móc się sku 
pić. Ten pierwszy bo­
dziec — typu freudow­
skiego — pomińmy. Ten 
drugi natomiast ma zna 
czenie czysto praktycz­
ne. Fale dźwiękowe, ja­
kie powstają przy ci­
chym nuceniu są o wie­
le bardziej efektywne 
niż wynikałoby to z łeb 
amplitudy. Człowiek nu­
cąc sobie ezy mrucząc 
może zagłuszyć więk­
szość dźwięków mowy 
Wielu też nuci. by skon­
centrować umysł na ja­
kimś szczególnie trud­
nym zadaniu, a przede 
wszystkim, gdy zadanie 
to wymaga abstrakcyj­
nego myślenia, czy do­
konania precyzyjnych 
rysunków technicznych.

Tak więc mruczenie 
jest normalnym dźwię­
kiem człowieka. Mruczy 
my, nucimy — gdyż jest 
to nam potrzebne, gdyż 
musimy to robić.

— ZARAZ SIĘ ZMIE­
NIMY1

U LARYNGOLOGA

PRAWDA TATU­
SIU, że to był świetny 
pomysł?

—■ I  ZOSTANĘ z tobą 
już na zawsze, zawsze

BEZ PODPISU


